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Odbud 


kosztem odbudowy Europy 


Trusty amerykańskie puszczają w ruch niemiec- 
kie sialownie i fabryki chemiczne 


MOSKWA PAP. Publicysta radziecki tyki gospodarczej Kongresu amerykań- ¡swym narodem tę stronę planu Marsha- 
Żukow na łamach dziesiejszej „Prawdy“ łskiego, która domaga się, by Stany Zje- |lla, godząc bezpośrednio w żywotne in- 
stwierdza, że zarówno na konierencji pa |dnoczone zażądały przerwania dostaw re Francji. Jedynie „Humanite* opu- 
ryskiej, jak i w rozmowach anglo-ame y |paracy jnych, przez Niemcy i Japonię, au |blikowała oświadczenie Reuifa o olbrzy- 
kańs które odbywają się obecnie w |tor wskazuje, że administracja amerykań |mim znaczeniu reparacji niemieckich dla 
Waszyngtonie i Londynie, centralne miej |ska już obecnie realizuje te postulaty w |odbudowy gospodarki europejskiej. 
sce zajmuje kwestia. przyszłej pozycji Niemczech. Rząd angie! i francuski po|-. W miarę, jak: wzmacniaj? się pozycj 
Niemiec zachodnich w gospodarce etiro- |magają USA w umożliwieniu tych dos- |monopolitów amerykańskich w Niem- 
pejskiej. Żukow zaznacza, że inspirato- |taw, zaś prasa francuska, pra czech, następitje całkowite przerwanie do 
rzy tych rozmów zamierzają decydować |nie na © zamów staw reparacyjnych ze strefy angielskiej 
o losach Niemiec zachodnich nie licząc 
z obowiązującymi w tef sprawie u- 
chwałami poczdamskimi. 

Monopoliści amerykańscy, zdaniem Żu 
kowa, zdają sobie sprawę ze słabości 
swoich anglo-francuskich partnerów i 
zmierza ją do calkowitego zagarnięcia 
Ruhry i przekształcenia jej w europejską 
filię swych arsenałów. Tym właśnie tłu 
maczy.przeda wszystkim. Żukaw-dążenie 
USA do zwolnienia przemysłu Ruhry od 
zobowiązań reparacyjnych. 

Przytaczając raport podkomisji poli- 
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PARYŻ PAP. Kosespon 
dent PAP donosi z Lyonu, 
jE na kongiesie SFIO 
powzięto rezolucję w 
spiewie Algaru. Rezolu- 
cja ta jest sprzeczna z 
rządowym projektem w 
sprawie Aigeru, zawie- 
rającym jak wiadomo — 


skim winny zapadać zwykłą większością gło 
sów. Kongres życzy sobie. aby W sprawie 
Kigeru Ramadier postawił kwestie zaufania. 
W sprawie dyscypliny portyjnej zapadła na 
stępująca uchwala: „Kongres upoważnia na- 
czelne władze SFIO, aby czuwały nad reali- 
zacją uchwol kongresu I popierały wszelkie 
konieczne decyzje, nie cofając się przed nie- 
bezpieczeństwem kryzysu rządowego”. Zosta 
szereg ustępstw na rzecz ównież przyjęta uchwała w sprawie zbli- 

MRP i radykałów Kon | jacych się wyborów munfcypalnych. Uchwa 
tes uważa, że uchwały w parlamencie alger|ła ta przewiduje samodzielne listy socjalis- 
Se Bat ESSE ry ME TWE POZZO EA AA AK ODA BERNAL, 


Bezwzględne ściganie hitlerowców 


w radzieckiej strefie okupacyjnej 


BERLIN PAP. — Marszałek Sokołow-|w terminie do trzech miesiecy usunięte 
ski ogłosił rozkaz w sprawie przyśpie- | zę wszystkich stanowisk w instytucjach 
szenia akcji denazyi acyjnej w radziec | zupiicznych i prywatnych. W 
RE jm + aaa statniego rozkazu nie bedą ścigane oso- 
względnego ściągania wszystkich ZB które były jedynie nominal mi 
stępców wojennych, członków przestep- | członkami NSDAP į nie dopuściiy się 
czych organizacji: oraz aktywnych naro- l żadnego przestępstwa przeciwko pokojo 


dowych socjalistów, Osoby te mają być wi, 
ZERO NOAA OO a 0 ZANO 


| 


Robotnice i robotnicy przędzaini cienko- 
przędnej Szeibiera pracowali w świątecznej 
dni — w piatek i niedzielę. 

NIKT IM TEGO NIE KAZAŁ CZYNIĆ, NIKT) 
ICH DO TEGO NIE ZMUSZAŁ. PRACOWALI Z, 
WŁASNEJ WOLI, NA MOCY WŁASNEJ UCHWA| 
ŁY. 


RAŚADIER 


Cóż wlec ich pchnęło do tego? Nie pogoń 
za zatobkięm, Nie połaszczyłi się przecież naj 
ten zarobek niedzielny nigdy przedtym. 


mogą pracować w niedzielę 3 godzin, bo ma 
iq różne domowe sprawy do zalatwienia, więc 
tacy zamierzają pracować dodatkowo 4 go-| 
dziny. Nikogo nie zmuszamy. A jednak wszy] 
scy u nas stawili się do roboty I w piątek! 
1 w niedzielę. 

Poczucie obowiązku, poczucie odpowie- 
dziainości prawdziwych współgospodarzy tai 
bryki będącej własnością narodu i państwa 
ludowego — ot co podyktowało im decyzję! 
pracy w niedzielę I święta. Tylka prawdziwi 
patrioci mogą się zdobyć na takie poświę- 
cenie. I na to miano dobrych patriotów szei 
blerowcy, w pełni ‘zasłużyli. 

Jeśli piszemy o przykładzie szeiblerowców, 
v ich poświęceniu w walce o plan — to niej 
dlatego, abyśmy się mieli zachwycać =] 


ad 


lezeiszecdź już termin 
przesłania odpowiedzi 


w Wielkim Konkursie Powieściowm Głosu" 


Wycięte kupony do Nr 30 oraz dwa dodatkowe Nr Nr 31 1 32 wraz z odpowie- 
dzią przewidującą ostateczne losy głównych bohaterów powieści „Sprawa honoru" 
nadesłać należy do redakcji „Głosu Robotniczego“ do dnia 24 sierpnia rb. włącznie. 

Za najtrafniejsze odpowiedzi wyznaczone są następujące nagrody: 

I nagroda — 10 tysięcy zł. 

3 nagrody po 5 tys. zł.. 

5 nagród po 3 tys. zł. r 

A więc — Uwaga! Nadsyłać kupony i odpowiedzi do dnia 24 sierpnia włącznie. 

RIEA FE FER EREA AEREA ODZIE EAEG RK, 
cy w niedzielę obok peperowców byli i pepe 
sowcy i bezpartyjni. 
2) Szeibierowcy dowiedli praktycznie, o ile 
wyżej stoi moralność robotnicza od morulnoś 
ci mieszczdńskiej. 
lleż to naprzykład, kupców z Piotrkow- 
skiej, którzy w swoim riniemanlu uchodzą 
za dobrych Polaków, a których zarobki częs- |tycznych pobudek jego, płynie moralne pra- 
to sięgają sum zawroinych, zwróciło się po- |wo polskiej klasy robotniczej do wspólgospa 
1) Szeiblerowcy praktycznie pokazali co|wiedzmy do Izby Skarbowej o domiar podat | darzenia państwem. Z niego też płynie nasza 
może zdziałać jednolity front robotniczy. |ku? Przecież wystarczy zadać to pytanie, aby | wiara, że plan postawiony przez państwo 
Uchwała w sprawie pracy w świeto podjęta |na clebie zaczęto spoglądać jak na wariata. | przed włókniarzami będzie — mimo po: 
była spontanicznie i iednomvślnla. Przy pra — Żeby kupiec dla siebie zażądał domiaru!.. |kich trudności — wykonany 


w niedzielę i święta. Można na to iść tylko! 
w wypadkach nadzwyczajnych. NASZE PLA- 
NY GOSPODARCZE BUDUJEMY NA NORMAL- 
' NĄ PRACĘ 8-IO GODZINNĄ. Sądzimy, że PRZY 
WŁAŚCIWEJ ORGANIZACJI PRACY. przy właś 
ciwym wykorzystaniu, każdej minuty normal 
1ej B-io godzinnej dnłówki, przy właściwej or 
ganizacji procesu technologicznego, zapobie 
jającej postojom z najrozmaitszych powodów 
— MOŻNA PLAN WYKONAĆ W NORMALNYM 
3-10 GODZINNYM DNIU ROBOCZYM. 
Istoinyml w tym wypadku są dla nas dwie 
sprawy: 


A przecież nie możne porównać codzienne 
go wkładu w odbudowę państwa robotnika 
i kupca. Pizecież trudno porównać wysiłok 
jednego 1 drugiego. 

itu — w tej różnicy moralności robotni- 
czej i mieszczeńskiej — leży sedno rzeczy. 

Z czynu Szeiblerowców, z głębokich potrio 


wa arsenału Niemi 


Ramadier na rozstajnych drogach 


Między Biumem — a decyzjami kongresu 


myśl o-|, 


| LONDYN 


NR 


997 


27 (808) 


i 


fi amerykańskiej. Fabryki, przeznaczone 
na demontaż, jak np. wielka fabryka wy 
robów stalowych „Henkel Zwilling“ w 
Solingen, przystępuje do normalnej pro- 
dukcji. 

Zwracając uwagę ua to, że Ameryka 
i Anglia chcą: ustalić poziom produkcji 


stali w Niemczech zachodnich w wyso= 
kości 12 — 13 milionów ton rocznie, cha 
nięto nawet pe 


odnionego na podstawie umo: 
sojuszniczej z marca roku ub., Zu- 


wy 
kow zapytuje: „Dlaczego wiec prasa ame 
rykańska wymienia olbrzymie cyfry pla- 
nowanej produkcji azotu, fosioru, kwasu 


siarkowego, chiorü, barwników? 
nicę tę łatwo odgadnąć. 
(Dalszy ciąg na str 


Fa jem 


2-81) 


tyczne, lecz w dru- 
giej turze- dopuszcza 
ona sojusz socjołistów 
z innymi partiami. © 
ile sojusze takie mo 
ga „doprowadzić do 
porażki kandydatów 
reakcyjnych”. W ko- 
iach politycznych uwa 
ża się, że rezolucja 
ta umożliwi w drugiej 
turze wyborów municy 
polnych tworzenie bloków wyborczych sacja 
listów z komunistami. Jak sadzą w kuluarach 
kongresu, uchwała ta wymierzona jest prze 
ciwko możliwości tworzenia lokalnych blo- 
ków między socjalistami a MBP — do czegć 
pcha Blum: ~ 

Jax donosi agencja Fronce Presse z Lio- 
nu na nadzwyczajnym zjeździe organizacji 
messe socialiste” (młodzież socjalistycz- 
na), który odbył się 18 sierpnia, 154 głosami 
przeciwko dwu, została przyjęta uchwała, iż 
irancuska młodzież socjalistyczna ostatecznie 
zrywa z panrtlą socjalistyczną Francji (SFIO), 


Stolica Indonezji 


w niebezpieczeństwie 

LONDYN PAP. — Holenderski guber- 
nator Indonezji dr. Hubert van Mook za 
żądał pozwolenia na zajęcie stolicy Ins 
donezji — Joggiakarty. 
Z. kół republikańskich podąj: 
mia holenderską przygotowii 
wej ofens i wykazuje 
działalność skową. 


Terror w Grecii 


BLUM 


zwiększoną 


LONDYN PAP, — Z Aten douoszą, że 
w Koryncie sad wojskowy skazał na 
śmierć 9 wybitnych działaczy EAM. 


PAP. — Według wiadomo- 
ści nądeszłych z Aten, powsiańcy zaię- 
fi-ostainio trzy wioski w pobliżu stacji 
kolejowei Dadi w odległości 30 mil ua 
południe od Laini. 


Powódź w Chinach 

PARYŻ, PAP. — Z Nankinu donosj a- 
gencja France Presse, że wskutek stra- 
szliwej powodzi w północnej części pro 
wincji Kiang-Su-Kiang miliony hektarów 
znalazło się pod wodą .5 milionów mie- 
szkańców nozostałn bez dachu nad złoe 
wą: 


Syr. 2 


Wznowienie procesu „zie Kontroli.: 


Zbrodniarze sprzedawali własną Ojczyznę 


ageniusom Andersa i innych mocarstw. Ludzie rauki na usługach obcego wywiadu 


KRAKÓW PAP. Po trzydniowej pi 
w piątym dniu rozprawy zezbaje osk 
Eugeniusz, prof. uniwersytetu we Wrocławiu 
Ralski częściowo przyznaje się du winy, Ż 
jaśnień, jakie składa skdowi wynika, 
pierwszej połowie 1945 r, pouown: 
on kontakt z osk, Strzałkowski 
yeszcze ża czasów okupacji 
wywiadzie. Zdecydował 
pracę ze Strżałkowskii, - 
znaje, rozum 
rakter antypańsiwowy, 
siatki wywiadu „aby 


z 
współpracował 
na ścisłą 
aczkolwiek, 


tórym 


sie 


Jako 


Kontroli 


zaslęped 


Ralski kontak 


TEEI ADM Pa MECZ i w z 


Odbudowa arsenału N'emiec 


(Dokończenie ts sir. 
Proklamowane zwiększenie produkeji 
przemysłowej w tych strefach oznacza 
zwałtowne zmniejszenie lub nawel calko 
wite zaprzestanie dostaw niemieckich na 
rachunek reparacji i zachowanie arsena 
lów Ruhry, Arsenaly te mają służyć jako 
awantutniczej grze politycz 
Miej, uknutej przez inspiratorów i organi 
Zalorów bloku zachodniego oraz jako fi 
Tia amerykańskiego przemysłu stalowe: 
go, którą można będzie uruchomić w ra 
zie, jeśli tego będa wytnugały Interesy 
amerykańskich korporacji stalowych 
Dlatego nie jest przypadkiem, je Ame 
tykanie luk ostro przeciwstawiają się 
top Isni Ruhry, Kupitaliści amer 
' są przekonani, że przemys łowcy 
niemieccy staną się w ith rekach narzę 
dziem, które posłuży w wykonaniu pln- 
nu. 
W 


boj) 


azująe na to, że miedzy monopolis 

amerykańskimi Istme 
je nie został przer- 
wany nawet w czasie-wojny, Żukow kon= 
klvdujo: „Łatwo dostrzec, że prawdziwe 
zamiary organizatorów bloku zachodnie 
go nie mają nie wspólnego z pomocą dla 
odbudowy gospodarczej Europy Galkienr 
ndwrolnić, plany te mogą jedynie zaszko 
dzić odbudowie gospodarczej Europy, po 
nieważ organizatorzy bloku zachodnie: 
go, którzy troszczą się przede wszystkim 
n zachowanie w nietknięlym stanie arse 
nałów Ruhry, przechodzących na wlas- 
ność Amerykan, starają się drogą jedno 
stronnych aktów bezprawnych uniemożli 
wić dostawy reparacyjne do krajów dos 
tkniętych agresja niemiecką. Biorge pod 
opiekę magnatów przemysłowych Ruhry, 
politycy z Wall-street'chcy uczynić z Nie 
miec zachodnich bazę wypadową dla wal 
ki przeclwko demokratycznym 1 poslępo- 
wym silon Europy. 


wy 


w 
współ. 


ał dobrze, iż praca jogo ma chu 
szala 


tuje się często z Inepektorami 
w Rzeszowskim 1 na 
nich meldunki, przekazuje im i 
Z początkiem mawa 1946 r. Ral 
od Strzałkowskiego polecenie r 
taktu z placówkami dyplomatycznymi, klór 
a frym. ieza matetiatów [nformacyjnych 

W dalszym ciągu swega zeznania, Kulski uel 
lije wywałać u sądu wrażenie, 
wywiadawczo-iułormacyjna 
ce 


laby Kontrol 
odbierając ud 
strukcje lip. 

strzymuje 
zania kon 


Slasku, 


wia 


że jego praca 
miała  chósaktar 
> mechaniczny i polegała jedyme na zè: 
u dostarczonych mu informacji 
Z końcem czetwca 1946 r. Ralski obojmuje 
katedrę na uniwersytecie we Wrocławiu 
W zeznaniu swoim osk, Ralski stwierdza 1% 
zdaje sobie sprawę z lego, iż działał na szko- 
dg państwa, dzięki któremu uzyskał mozio. 
[objecit upragnionego stanowiska prolesorykie 
Mówi pa: „wyrządziłom krzywdę państwu, 

oo mnie jej nie wyrządziła”, 


Milion z/otych za zdradę 
W kańcu swego zęznania osk, Ralski wyja: 
śnia, że za piacę w wywiadzie otrzymywał 
stałe wynagrodzenie miesięczne, które łącznie 
2 snami wypłacanymi na cele orqanizecyj 
no-lniormacyjne i wynagrodzeniami/dla współ 
pracujących z nim członków slatki wywiddo- 
wczej wyniosło akolo miliona złotych. 
Prokurator zadaje szereg pytań, zmiószeją 
cych do wyświetlenia istotnych poczynań osk, 
Ralskiego, a w szczególności sporządzenia 
przez niedo materlału fotograficznego z. do- 
starczonych matoriałów | dalszego jego prie- 
każywimia 
Proko 
Steal, 
o: 


ga. 
chor 


lakle matwiały otrzymywane. od 
awakiego unk. folografowałć 


Sprawozdania, opracowania rmiealęc 


puszcze, że Anders przyjąłby przesłana ma- 
ieriały? 
Osk.: Widocznie islniały pewne nici wią- 


Prok.: Dlaczego powierzano sfotogratowane 
materiały w stanie niewywołanym? 
Osk: By mieć możliwość natychmiastowe. 


go ich zniszczenia przez naświetlenie 


Kontakty z zagran'cą 

W ogniu pylań prokuratora Ralski przyzna- 
je się do kontaktu nikiem jednego z 
zagranicznych  pizedstawicielstw dyplomatycz- 
nych, który zmiał miejsce u øsk. Wilczyńskie= 
go w Krakowie. 

Piok.: Jak doszła do spotkania? 

Osk4 Miałem polecenie szukania kontaktu 
i miałem przygotowane materiały z prasy. po- 

niej oraz sprawozdania, 

Dia zllustrowania charakteru 


wiadomo: 


niach 
ich świelle okazujo się niezbicie 
ność oskatżoneqo miała charakter 
ski, 


że 
sapi 


PSL na widowni 


Dalsze pytania prokuratora dotyczą 


współ 
działania Ralskiego z osk, Starmachem 1 tech- 


niki sporządzania ` sprawozdań wywiadów- 
ych, Odpowiadając na pytanie osk, Ralski 
przedstawia sądowi okoliczności z osk. Star- 
machom wiosny 1946 r, w czasie której pytał 
Staryiacha, czy PSL weżmie udział w bloku 
wybolozy in 

Prok. Dloczego, oskarony zwróci sią z ta; 
Lwestią do Starmacha? 


ne xiaiki wywiadowczej | kilkanaście: relore 


lów w całaści lub urywkach. 


Informacje illa Andersa 


Pok: Komu oskarżóny wręczył te matórla» 
tył 

Osk Dla pewnego dostojnika kościelnego, 
który miał wyjechać do Rzymu i (wedłe wyż 
jaśnień brata), spotkać stę z Andorsem. 

Proks Wobec tego komu miano doręczyć 
materiały? 

Osk.: Andersowi. 

Prok: Na podstaw. 


cogo oskarżony. przy: 


Osk: Slarmach był członkiem PSL, 


Stosunki z p. Bliss-Lane 


Dalsze pytania prokuratora dotyczą kon- 
laklu oskacżanego z sekrelarsem ówczesnego 
ambasadora p, Bllss-Lune por, Thonnesck, Oss 
karżony wyjaśnia, ża 2 olicerem tym zetknął 
się w mieszkaniu Wilczyńskiego, od któr 


towany odpowiedni 
dostarczyć go 
dostarczeniu 


materiał, 
Thonnesckowi. © spotka: 
materiału zameldowałem Strz 
kowskiemu, Strzałkowski wyraził swoja 
bate, z poleceniem dalszego kontynuowania 
uwlajwiej współpracy, 

Prok; Jakie materiały 
starczył osk. Thonnesckowi? 

Osk.: pierwszym razem 
rały pismo „Biały Qrzet! oraz ulotke propa: 
gandową pt. -„Do czego dąży PPR", Drugim 
razem materiały zawierały referal polityczny 
pt. „Stosunki polityczne w Polsce" oraz e- 
gzentplarz .„Informatora”, 

Prok.: Przez czyje ręce przekazał osk 
torial? 

Osk: Materiał przestałem 


Zehrana w klasziorze 


Z kolei prokurator zmierza 
niami do wyjaśnienia roli oskarżonego w 
wle siatki wywiadowczej, 


przyrze 


propagandowe to- 


materiały zawie- 


ma- 


Wilezyńskiemu 


pyta 


spra 


swoimi 


Prok: Czy oskarżony był na zebramu* 
szlabu siatki wywiadu? 
Tak. W zebraniu brali udzial Kct, 


Lewandowski i Strzałkowski. 
Gdzie miało miejsce to zebranie? 

Zebranie ło odbyło się przy klaszto: 
Norberlanek w Krakowie w mieszkaniu 
znajomego księdza — Wincenciaka, z którym 


rze 


kontakłowalem się przez skrzynkę w klasz- 
torze. 
Prok: Ale przecież caly klasztor nie pio- 


wadził skrzynki? 

Osk: W klasztorze skrzynkę kontaktową 
naszego wywiadu prowadził o, Beniamin, 

Proks Czy uważaliście, że a. Beniamin 
sympatyzował z NSZ? 

Osk.: Tak, 

Prok; Jakie sumy pieniężne przeszły przez 
iące oskarżonego do siatki wywiadowyczej? 

Osk: Od lulego 1946 r. do maja akoto 
miliona złotych, W czerwcu sumy były juz 
drobniejsze. 

Następnie fóskarżony Ralski opisuje swoje 
spotkania z ambasadorem Bliss.Lane, które nd 


dowiedział siq, że Thonnesck interesuje ślę 
pracą podziemia i prosi o materiały z tej dzie 
dziny. Wobec tego — ciągnie oskarżony 

że otrzymałem od Strzałkowskiego polecenia 
nawiązania kontaktów z przedstawieletami 
państw obcyc j 


bywały się w mieszkaniu prol, Kutrzeby, . 
tespondencja” dla ambasadora wręczana byłe 
por. Thonnesckowi, Materiały tej były nas 
nie wykorzystane przez b. amb, Bliss-Lane w 
artykula oszczerczym, 


Proces morderców zPuchaczowa 


Niemiec łódzki — Szmydke jednym z głównych sprawców zbrodni ` 


LUBLIN PAP, Dnia 18 bm. rozpoczęła się 
przed wojskowym sądem rejonowym w Luuli 
nle w tryble doraźnym, sprawa wspólicze» 
siników potwornego mordu masowogo W Pu- 
chaczowie: 

Na ławie oskarżonych zasiadło 6 osób: 
Szmydke Ludwik lat 24, Matusiak Wilold, lət 
24, Bab Henryk, lat 17, Wokułu Stanisław, lat 
44, Omyliński  Włodzimiorz, lat 52, Mysluk 


Samolot podrz 
ndę „Gladiator 
ziemie. 
eze warczał i lmczuł prz 
ciegiąc za UG po ziemi 
co bylo samolotem. 


runai 


re 


Quell pamiętał tylko trzask i łomot pẹ 
kajacych ram kabiny, biały mgle przed 
która jak 


oczyma | cisz Nagia 
ostrze brzytwy przecię 
W chwili gdy samolot zetknął się z 
mia. Quell, oszałały ze strachu, uderzy 
głowy o drewniane ramy, Nagle straci 
Przytomo: 
Miał okrwawiony głowę, krew by 
kombinezonie, Lepka masa krwi ( brudi 
tworzyła maskę na jero twarzy, Wygie 
fe, pokrwawione rece. bezwładnie zwisa- 
Mal. Leżał na kupie metalu i drze: 
niedawno jeszcze było samo: 


cisze, 


o raz jeszcze j zą 8e 
na kamienistą 
Motor, jak traflony zwierz, jesz- 
z kilka minut, 
ki tego 


zie- 


a na 


cat twarz. | wiem „POGZUł nieludzki ból. 
Jeknąt. 

Rany na twarzy przyczysluły ból Tą 
pierwsze, co dotarło” Uo świadomości 
Quella, Spróbował odemkiąć "ow 
Były sklejone krwią. 

Nagle straszna myśl błysnęla przez 
głowę. Byt przyciśniety odlumkami ka: 
bin do ziemi, io Mógł się poruszyć, 

a była beznadziei 
możliwości, aby 
go do 


na. Nie miał sit i ad 
uwolnić się od z 
ziemi odłamków. Cz 
deptaunego robaka. Muslał cierpliwie cz 
kaé na niechybna śmierć | ta myśl byłu 
1| najstraszniejsza, É 
nieunikniony koniec i nie by 
w niczym użyć sobie. 


Każdy 
wiony BÓL. 


ł 


w stane 


Miał wia 


enie, 


że hogi 


> zostały strzaskane na miazgę razem z sa 

się wieczór. kiedy  powoli| molotem. Bał się, że umrze i wyteżał 
świadomość zaczeła wracać do niego. wszystkie siły by zachować świado- 
Podniósł rece. Nie wiedział sam, co ro-| mo: Dwa razy t płakać, ale 


Szt sia jak pijany. Wszystko co wi 
t było Jakby we mgle, Reka poma 


bi 
å 


nah. 
Lyiko 


bolało. Jesz ęcej. 


wtedy h 
dziwne odrętwienie 


Nastąpiło 


i 


Luejan lat 41 i Wósolowski Stanisław, lat 42. 

Główni oskarżeni Niemiec łódzki Szmydke 
1 Małusiak, to bezpośredni współuczestnicy 
zbrodni. puchaczowskiej, ð 

Szmydke jest bezpośrednim sprawcą mord 
popelnionego w czasie zbrodni puchaczowskiej 
na Franciszku Ukalskim i małżonkach Bole: 
sławie i Zofii Zmurkach. z 

Po dokonaniu mordu obrabował on awoje 
oliary. Ma on poza tym na sumieniu szoveg 


ywał się nieludzki ból, Wte- 
zał, 

Upłyneła godzina, czy dziesięć 
kładnie nie zdawał Sobie sprawy. 
domość powoli wracała, do niego: 


dos 
Swis 
Pogo- j W 


dził się z bólem., Raczej przyzwyczaił 
się do niego, Rozelrzał się dookoła, By 
ła noe. Świecił księży 


1 — powiedział głośno, — Bo- 
„ywa wpikiniek.. Te słowu 
n Miał wrażenie, Że to 
ah a ktoś jnny, bliski i 
opie 


— Bok 
że! to się na 
dodały mu ofuch 
nie on powiedzi 
przyjazny. Minio bólu, spróbował, 
raje sis na rękach, wyleźć % prz 
jących go odłamków. Poruszał nogami 

były Całe, Zdziwił się sam, Awięc == 
rece | nogi ma cale. — „Czy będzie żył?” 
Pomyślał o sobie, nie wiadomo dlacz 
go, jak o kimś obcym. Zrobił jeszcze 
nadlndzki wysiłek, z którego nie zdawał 
nawet sobię kprawy. Coś trzastęło, od- 
łamki poruszyły śle, poczuł Straszny ból... 
1 nagle aariak że stut się ond, Udało 
miu się wyleźć z odłamków. Jak to się 
slalo nie wiedział sam. 

Pokrecił szyją. Kręgosłup był w pos 
Adka. | Nabrał powietrza 1 powoli je 
wypuścił, Nie czuł przy tym wewnątrz 
żadnego bólu. Wtedy dopiero uprzytome 
nit sobie, 
niósł się z ziemi. 
gach, Siadt A powtoteni, | 
musi stąd iść... Byle gd 
żóle ucichły, Czuł się nieludzko zinęczo- 
ny, Kam nie spostrzegł kiedy zasnął, 

Byt dzień i świeciło słońce, dy Quel] 
sie obudził, Był zupełnie przytomny, 


że bedzie naprawdę żył. Pod- 
Z trudem stał na ngt 
iż 


Wiedział, 


Bolały go tylko rany na twarzy. Ale czuł 
się naocół lepiej, Popatrzył na strzaska- 
ny samolot. 


innych zbrodni, W bandzie Ordona, Szmydke 
zetknął się z Witoldem Matuslakiem, z którym 
wspólnie dokonał wielu  przestępsiw i napa- 
dów. Matusiak jest również bezpośrednim 
sprawcą szeregu mordów w Puchaczowie, 
Pozostali oskarżeni współpracowali z bah- 
dytami, wspierając ich materialnie, udzielając 
im pomocy I schronienia oraz ułatwiając Im 
ciągnięcie korzyści ze zbrodniczej działalności 


„Wiecej już nie polect* — pomyślał 
ni swyd ni zowąd. Wstał i z trudem pod- 
szedł do stosu odłamków. Musiał wyszr= 
kuć za wszelką cenę mapą i pakiet indy- 

widualny. Machinalnie spojrzał na zega- 
rek, Był strzaskany, Kompasu nie miał. 
Poruszył roką w odłamkach. I nagle stał 
się drugi cud. Od razu znalazł woreczek, 
dzie sie znajdowały mapa | pakiet, Na- 
wet się nie zdziwił Wiedział, że tak 
musi być, 

Dostał z woreczka indywidualny pa- 
kiet | mapy. Usiadł na kamieniu i zaczał 
smarować twarz maścią, która znalazł 
w pakiecie. Z pomocą scyzoryka zro™it 
sobie bandaże z zapasowego Spadochro- 
iu, strzępy którego również znalazł w 
odłumkach. Na szczęście, miał przy 50- 
ble wode, Termos. jakimś cudem ocalał 
razem z nimi, Łyknął wody i macal re- 
ką w kieszeni kombinezonu. Colt był na 
miejscu. To dodało mu otuchy, 

Wstał, zrobił kilka chwiejnych kro- 
ków j zagbybił się w otaczającym so 1e- 
sie. Po dziesięciu dy zaba) wyszedł na 


lukę.-Zdziwił sie, gdy zobagzyt jak wy- 
soko się znajduje. Stał właściwie na ska- 
le, pod nim obok clągnęła sie szosa. Je- 
że dalej widać było rzekę, Wprost 
przed Quellem pietrzyły się góry tej 58 
mej wysokości, jak ta, na której się znaj 
dował., Nie trudno było zorientować le, 
gdzie jest — nawet bez pomocy mapy. 


Uprzytomiił to soble od razu. Znajdo- 
wał się poza llnią włoskich pozycji 
jakim klerunku poszedłby — musi przejść 
przez linię frontu. Znajdował się na ty- 
łach nieprzyjaciela. Nie wiedział co ro- 
bić. Trzeba było wracać dn Janin AM 
zostały Helena, a Niemcy w każdej chwi- 
li mogli ziawić się w Grecii.. 


Nr. 227 
=- 
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*Viorek, 19 sierpnia 1947 r. 
dana Cud. 


Dyżury aptek 
Dyżur niedzielny i nocny pelni apteka 
mgr. Spoza przy ul. Limanowskiego 2 


Telefony 7 
Straż Pożarna Nr. 10 
PPR Nr. 35 
PPS Nr. 74 
Stacja Kolejowa Nr. 58 
Ztarostwo Powiatowe Nr. 91 
P, UL B. P, Nr: 11 
Polskie Radia Nr. 15. 


Kina 
Miejscowe kiro „Wolność” wyświe- 
tla film produkcji francuskiej pt. „Mar 
sylianka”, Początek seansów godzina 15, 
17i M, 
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Adres Redak Administracji: ulica 


|Czestochewe 


Dnia 9-go bm, została otworzona wy- 
stawa  Społeczno-Gospodarcza w Czę 
stochowie. Piękne położenie terenu, 
świeżą zieleń i pomysłowo rozmiesz- 
czone g: ; kwiatów, mile witają li- 
cznych gości zwiedzających wystawe. 

Jakkolwiek wzorowa zagroda wiejska 
i dwa pawilony są dopiero na ukończe- 
niu, bogaty zbiór eksponatów nagroma- 
dzonych w innych pawilonach, wypeł- 
nia kilkugodzinny czas, który poświę- 
camy na zwiedzanie wystawy. 

Na wyróżnienie zasługuje pawilon 
rolny Państw. Instyt, Naukowego Go- 
spodarstwa Wiejskiego i pawilon „La- 
sów Państwowych". Obydwa powyższe 
pawilony są opracowane z drobiazgową 
starannością, jeżeli chodzi o tablice po- 
równawcze. 


Kościuszki Nr. |; 


« Godziny przyjęć 10— 
14. Tel. Nr. 12. 
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Komisja sanitarna ba 


W dniu 13 sierpnia br. na teren fa 
bryki mebli giętych „Wiinsche'* w Ra- 
domsku udała się komisja sanitarna 
składająca się z miejscowego lekarza 
miejskiego, kontrolera sanitarnego, 
przedstawicieli PUBP, Partii Polityce: 
aych, Związków Zaw. i administracji 
fabrycznej, celem lustracji warunków 
bigieniczno-sanitarnych. 

Podczas lustracji stwierdzono, że: 
kuchnia mieści się w drewnianym, nie- 
przystosowanym do tego celu budynku 
ò dwu małych ubikacjach z drewnianą 
podłogą boz ścieków. Kotły są częścio- 
wo pozbawione pohieli i z tej przyczy” 
ny nie nadają się da użytku. Woda prze 
znaczona do mycia naczyń doprowadza- 
ma jest z sadzawki „do której doprowa* 
dzone są ścieki. Studnia, z której woda 
używana jest do picia znajduje się obok 
sadzawki z wodami ściekowymi. 

Po gruntownym zbadaniu warunków, 
sanitarnych komisja doszła do wniosku 
że istniejąca kuchnia nie nadaje się 
pełnie do sporządzania potrzebnej iloś- 
ci posiłków i winna być zlikwidowana. 

Ze względu jednak, że 40 proc. robot- 
ników mieszka w takiej odległości od 
fabryki, że podczas jednogodzinnej 
przerwy obiadowej nie jest w stanie 
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MACIUS UCZY SIĘ PŁYWAĆ! 


ANNA 


Wydawca: Woj. Komitat PPR = 
Umiał ogłoszeń: Piotrkowska 58 tel, 111-50 


a e 
CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głozu R obotniczego” w Łodzi 


Za tezsiem: od 1=100 mm, zł 85, 101 m 200 


W pawilonie rolnym zamieszczony 
plastyczny plan wsi Grabki położonej 


skorz ;stać z posiłku domowego, należy 
dążyć do urządzenia odpowiedniej ku- 
chni. 

Ze względu na brak zaopatrzenia ca- 
łej posesji w odpowiednią wodę do pi- 


W dniu 17 sierpnia br. w godzinach 
popołudniowych na boisku  „Metalur- 
gii“ w Radomsku odbył sie mecz piłki 
nożnej o wejście do kl. A pomiedzy 
MKS-Wieluń a radomszczańskim RES 
Naprzód, 

Mecz rozpoczął się dosyć- ciekawie, 
ponieważ gospodarze wyftąpili w od- 
młodzonym składzie, Pomimo, że ini- 
cjatywę na boisku podczas pierwszej 


tej minucie Wieluń strzela 


zà bramkę. 
Dosłownie w pięć minut potem „Na- 
przód* wyrównuje bramkę z karnego, 


Z inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa 
i Relorm Rolnych oraz Ministerstwa 
Obrony Narodowej młodzież wiejska od 
lat 16 — 20 objęta została akcją przy* 
sposobienia rolniczego i wojskowego. 

Celem tej akcji jest wychowanie mlo- 
dzieży w duchu obywatelskim, kształce 
mie w dziedzinie rolnictwa. Akcja ta 
wpłynie też niewątpliwie na rozwój fi- 


W Krakowie zakończony został specjalny 
Kurs zbożowy dla pracowników Spółdziotni 
Samopomocy Chłopskiej. Zadaniem kursu hyło 
wyszkolenie specjalistów skupu zboża dla 
spółdzielni gminnych, które już w minionym 
okresie gospodarczym wykazały się poważny- 
mi wynikami w tej dziedzinie, 

.. . 

W dniu 11 4 12 bm. w Lublinie odbył się 
zjazd pełnomocników powiatowych dla spraw 
podatku gruntowego. W czaśle zjazdu pełno- 
mocnicy otrzymali ostateczne instrukcje oraz 
szereg wyjaśnień w sprawie poboru podatku 
gruntowego. W czasie obrad omówiono formy 
współpracy z władzami administracyjnymi, sa- 
morządówymi | urzędami skarbowymi. 

W wojewódzkim Wydziale Aprowizacji we 
Wrocławiu odbyła się konferencja prasowa w 
sprawio podatku gruntowego, który stanowi 


mm 
„ Komet Radekcviny. Red | Adm. 


jeden z najbardziej aktualnych problemów 
woj. dolno.śląskiego. Do akcji uregulowania 


Konto PKO VII — 1505. 


mm: sł 65, powyżej tł 80, Drobne za jedno 
poszukiwonie pracy tł. 


GLOS RADOMSZCZ 


gry trzymają gospodarze, już w 


w woj. kieleckim, rozwiązuje problem 
przebudowy ustroju rolnego. Plan 
przedstawia wieś Grabki przed scale 
niem i po staleniu. Przejrzyste i pla 
styczne opracowanie planu, gromadzi 
liczne rzesze zwiedzających, a przede 
wszystkim obywateli wsi, których 
zmiany te bezpośrednio dotyczą. 

Przechodzimy do pawilonu „Społem“. 
Tutaj największą atrakcją jest urucho- 
miona maszyna do sortowania jaj, wy- 
syłanych na eksport. 

Wiele produktów wytwórczych „Spo- 
łem“ porozmieszczanych na stołach 
stojących jednym szeregiem pod ścia 
nami, nie przedstawia się zbyt efektow- 
nie z braku starannego rozmieszczenia. 
Miejmy nadzieję, że braki te będą uzu 
pełnione. 

Pawilon sztuki ludowej. Piekne stro 
je regionalne z różnych krańców Polski 
AAAA ALAAARALALERAALKAMAAMAALARLKN 


da fabryki 


cia należy odpowiednio urządzić istn 
jącą już prży sadzawce studnię, oraz za- 
jąć się odpowiednim urządzeniem tak 
kuchni, jak i ubikacji, przeznaczonej 
do mycia naczyń po spożyciu posiłku 


ZE SPORTU. 


którą zdobył dla 
Edward. 

Tuż przed przerwą „Naprzód pod- 
wyższa wynik do 2:1 bramką strzelone 
przez Błaszczyka Zygmunta, Da przer- 
sytuacja przedstawia się 2:1 na ko 
é gospodarzy. 

Po przerwie toczy się uciążliwa gra 
pod bramką „Naprzodu”, lecz gospoda 
rze przy końcu przejmują jednak ini 
cjatywę w swe ręce I chlubnie utrz 
mują aż do końca-wynik 2:1. 

Podczas spotkania sędziował ob. Pod- 
lewski wyznaczony w tym celu przez 
OŻPN'Częstochowa. 


gospodarzy Kempa 


wy 


zyczny młodzieży wie j Słowem — 
W wyniku Mmicjatywy Ministerstwa Ral- 
nietwa podniesie się dobrobyt wsi, a tym 
samym całego kraju. 

W kwietniu br. rozpoczęło się organi. 
zowanić i lormowanie hufców Przyspo- 
sobienia Rolniczo- Wojskowego. 

W każdym powiecie utworżóny został 
inspektorat PRW i Powiatowa Rada O- 


Kronika gospodarcza 


spraw podatku gruntowego na terenie 
doino-śląskiego, wsjdą przedstawiciel partii 
politycznych i czynnika społecznego, ra wzo) 
du na wielką wagę | znaczenie jak najszy 
szego uregulowania tego problemu. 

. 


woj 


k + 


dzieckiego Instytutu Kwarantanny Roś- 
lin w Moskwie, celem zaznajomienia się 
z metodami organizacji walki ze stonka 
ziemniaczaną na obszarze Wielkopolski i 
Ziemi Lubuskiej oraz służenia ewentual- 
ną pomocą. Członkowie delegacji Male- 
niow i Pacholow uczestniczyli w konfe- 
rencji, na której zapoznali się z udziałem 
czynnika społecznego i administracyfne- 
go w akcji przeciwstonkowej, Delegaci 
pozostaną na terenie woj poznańskiego 
około dwóch miesiecy. 


Str. 7 


Wystawa gospodarczo-społeczna 


przyciąga iysiące widzów z 


całej Polski 


wypełniają niewielki budynek ba = 
mi plamami odbijając od szarego tia 
ścian. Czas biegnie lotem ptaka, a my 
wpatrzeni w różnorodne piękne stroje 
regionalne, kunsztowne hafty, 
śliczne zestawienia barw, żałujetn) 
ubiory te stają się zabytkami muzeal- 
nymi, dając pierwszeństwo „modzie 
miejskiej“, wprowadzonej ' obecnie na 
wsiach, czym pozbawiamy się właści 
wego folkloru regionalnego w naszym 
kraju. > 

Idziemy dą namiotu PCK. Przyćmio- 
ne światło wnętrza, miniatura komina 
krematoryjnego í umieszczone za 
klem, depozyty męczenników obozu 
cimskiego odświeżają w pamięci 
cierpienia hohaterów, którzy nie dóżyli 
dni wolności. Obok namiotu umiesz- 
czony jest ambulans kanadyjski wypo- 
sażóny w fMajnowóczesśniejsze urządze- 
nia, który w razie potrzeby może słu- 
żyć za salę operacyjną. 

Z kolei zwiedzamy pawilon milanowa 
ski. Tutaj wspaniałe jedwabie przycia- 
gają wzrok pań, a bardzo pomysłowo 
ujety pokaz hodowli kekonów i ich ob= 
sługa. w której mogą brać udział dzie- 
ci. mteresuje wszystkich. 

Nic wiec dziwnego, że pawilon mila- 
nowski cieszy się wielkim powadze” 
niem, 4 

Nie możemy pominąć pawilonu „Cen= 
+ którym na miejscu moż- 
na konsumować dary naszego morza, 
czy to pod postacią ryb wsdzonych, czy 
tez konserw w puszkach. iy 

Pawilon meblowy, w którym meble 
dostosowane są do warunków obacnych 
człowieka pracującego, przedsta 
nam meble tanie, proste w linii i skeal- 
kulowane „jeżeli chodzi o cehę — ma: 
prawde niedrogo. 

Zwiedzanie wystawy  uprzyjsm 
muzyka rozlegająca się z megafonó 
Zmęczeni kilkugodzinnym chodza 
pó terenie wystawy, wychodzimy 
żuciem zadowólenia że jednak 
tn było przyjechać i trzeba będzie jes 
szeze raz zwiedzić pozostałe jeszcze w 
tej chwili niewykończcne pawilony, 
które napewno będą zapełnione cieka: 
wymi eksponatami. 


prze 


u: 


AFŁOTAYAYAAYPACAAWYAEOWOYAWYYYYCAYTAYWRYATTAEYAAAPYKEYOYA AYO PARWYCZTYCAA AWAY YYYY YYYY YA OWN YYYY WYRY KTW YYYY EPA YA ate 


Trzysta tysięcy jiunaków 


objęła już akcja przysposobienia ralniczo-wojskowego 


światy Rolniczej, a w gminach hufce 
gminńe PRW | Gminne Rady Oświaty 
Rolniczej. 

Hufce gminne 2 kolei dzielą się na 
cztery hufce rejonowe lak, że kilka gro- 
mad tworzy jeden hufiec rejonowy. W 
bardzo krótkim czasie cały nasz kraj zo 
stat pokryty siecią organizacyjną PRW, 
w pracy tej Województwa Łódzi 
przodowało. 

W początkach maja było już zareje- 
strowane w całej Polsce 300.000 mto- 
dzieży, z czego w województwie łódzkim 
40 tysięcy, dzielącej się na 238 hufców 
gminnych i 720 rejonowych. 

W wojewódzkim Urzędzie WF i PW 


„ odbyły się kursy dla Instruktorów gmin- 
Do Poznania przybyła delegacja ra- | 


nych, które ukończyła 235 słuchaczy, 
Obecnie rozpoczęło się przeszkolenie 
przodowników hufców rejonowych. 
Pierwszy turnus dla 900 przodowników 
otwarty został, jak już donoślliśmy, w 
Łęczycy — drugi w tejże miejscowości 
rozpocznie się | września br. 


Program, obok wykładów z dziedziny 
rolnictwa, obejmuje wychowanie obywa 
telskie, fizyczne i wyklady z zakresu 
przysposobienia wojskowego. 
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PRZYGODY 


Pięciu tynków z Gamialuki 


48. Do p m. tuacja ro” row. 
ua nawet groźna. Wyłękłego Negra 
chowają do beczki po piwie. Kajtek 
zapuszcza motor. Resztą wiosłuje 
Czym si> da. 


94. Ale rokotucy mili 
W jednej chwili ogłosili 
Strajk powszechny. Pogoń cała 
Tak jak stała, tak została. 


95, W rozgardiaszu į popłochu 
Zapomnieli, że gdzieś w lochu 
Siedział negr uabity w beczkę, 
No j dusit się troszeczke. 


w Ło 
wWłók= 


W dniach 15 — 17 bm. odbyły 
dzi ogólnopolskie zawody sportowe 
niarzy 

Od strony lewej: Prezydent Łodzi tow. Sta- 
wiński przyjmuje defiladę przed Domem 
Związków Zawodowych. 

* * 


Fragment z defilady na boisku ŁKS-u. 
+o 
Fragment z zawodów pływackich na ba- 
senie KP Zjednoczone. 
* * 
Zawodniczki KS Jedwabnik (Milanówek), 
odnoszą pierwsze zwycięstwo w siatkówce. 
* w 


KS 


* 


Drużyna siatkówki Jedwabnik 


nówek), 


Mia- 


Po środku: Skok w wykonaniu zawoduicz- 
ki KS Len (Zielona Góra) Wojciechowskiej. 
++ 

Po prawej stronie: Wojciechowska — Len 
(Z. Góra) przygotowuje się do. skoku. 

x + 

Zawodniczki i zawodnicy KS Len (Z. Gó- 

ra) przed domem Związków Zawodowych. 
. .. 

Fragment wyścigu kolarskiego na 100 km. 
Stolarczyk (Naprzód — Ruda Pab.), Wojci 
chowski (Zjedn.), i Łazarczyk (Victoria Czę: 
stochowa) na przedmieściu Piotrkowa. 

* * 


Ta sama trójka w drodze powrotnej do 


Łodzi, 
z k 


Nagrody oczekiiją zwycięzców, 
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4. puchar S.p. Kałuży 


ask — Łódź 3:3 (2:1) 


Bramki dla Łodzi zdobyli Hogendorf i Cichocki 


Dawno juź Irybuny stadionu 


ŁKS-u nie | okolicznościach 


łodzianie czasami potrafią 


przelewały się takimi Humami jak wczoraj.j wyjść ze skóry, aby nie dać sobie wydrzeć 


Gdzie się okiem sięgnęło mrowie 
Według fachowych ocen dopingowało piłka- 
rzy łódzkich dobre 20 tysięcy. publiczności. 
Doping zrobił swoje. Łódź pomimo technicz- 
nej przewagi gości zremisowała ze Śląskiem 
3:3, Jest to bądź co bądź duży sukces dla 
piłkarzy łódzkich. 
SKŁADY DRUŻYN. 

Drużyny wystąpiły w składach następują: 
cych; 

Si 


sk: Janik, Michalski, Siwy, Wieczorek, 


jdzik, Piac II, Przycherka, Alszner, Spo- 
dzieja, Cieślik, Barański, 
Łódź: Komar, Włodarc: „, Łuć T, Bajan, 


Miller, Urban, Hogendor, Baran, Cichocki, 
Łącz, Marciniak. 

Rozpoczęcie gry poprzedziła minuta ciszy 
ku uczczeniu pamięci ś, p. Kałuży — fundator 
ta pucharu. 

Już pierwsze minuty zapowiadały, że gra 
będzie zażarta i obfitowała w sytuacje o 
„dramatycznych napięciach, Stawka bowiem 

hodziło o punkty, a w takich 


Program radiowy ma dziś 


12,06 Wiad, połudn 1210 „Z naszych 
stron”, 1225 Aud. dla wsi, 1235 Infante — 
Tańce andaluzyskie w wyk. duetu fortepiano- 
wego, 13,00 „Z mikrofonem po kraju”, 1340 
Muzyka obiadowa, 1400 (È) Kronika i komu- 
nikaty, 14,05 (Ł) Pejzaże muzyczne Kelelbey 
(plyty). 14,30 Przerwa, 15.00 Muzyka tanecz- 
na, 15,20 aud. sł-muzyczna dla dzieci młod- 
szych, 15,40 Pieśni z dramatów W. Szekspi 
16.00 Dziennik, 16,20 Recital skrzypcowy, 1 
„Ze Świata radia”, 16.45 Rezerwa, 16. 
sport. 17.00 (Ł) Mozaika muzyczna, wy! 
ka Bielicka i Henryk Rostworowski 
ki, Franciszka Leszczyńska — fortepi 
sław Suwalski — Loffaransierka, 1735 „Z za- 


gadnień świata pracy”, 17:45 Poradnik języ- 
kowy, 18.00 (£) „Wycieczka do Piotrkowa 
Trybunalskiego" pogadanka w opr. Wincente- 
go Jędrkiewicza, 18.10 Muzyka z płyt, 18,15 
(% Felieton sportowy red, Ludwika Szumiew- 
skiego, 18,20 Muzyka z płyt, 18,25 (£) Poga- 
danka Bohadana Julicza pł. „Ważny remont". 
18.30 (È) Koncert. życzeń (część I-sza), 19.00 
Konceit symfoniczny, 19.50 Recenzja, 20.00 
„Przy wieczerzy”, 2100 Dziennik, 21,30 Muzy- 
ka, 21,45 Słuchowisko, 22.10 Wiad, sportowe, 
22.15 Aud. rozrywkowa, 23.00 Ostatn, wiadom. 
dziennika radiowego, 2320 Koncert życzeń 
Č Iga), 23.57 Progr, lök. na jutro- 


ludzkie. | zwycięstwa. Początek łodzianie mieli dobry. 


ŁÓDŻ PROWADZI 1:0 

W 5 minucie Łódź zdobywa już prowadze- 
nie ze strzału Hogendorta Łodzianie grają 
miezwykle ambitnie i ofiarnie, Trwało to jā- 
kieś piętnaście minut. Później do głosu do- 
szli Ślązacy i przez dłuższy okres czasu nie 
schodzili dosłownie z pola łodzian, Ślązacy za 
wszelką cenę starali się wyrównać utraconą 
bramkę, ale udało im się to dopiero w 21 mi 
nucię,, 11 

Z doskonale wypracowanej pozycji niespo 
dziewanie piłkę otrzymał Cieślik i mieuchron- 
nie umieścił ją w siatce gospodarzy. Łodzi 
nie od tej chwili przeszli do gry defensy: 
nej. W 27 minucie nie bez winy Włodarczy- 
ka i Łucia Śląsk podwyższył wynik na 2 
Zdobywcą drugiej bramki był tym razem Al- 
SZNET: 

Im bliżej przerwy tempo gry stawało się 
coraz wolniejsze. Atak nasz nie wykorzystał 
kilku dogodnych sytuacji między innymi 2-ch 
rzutów wolnych w 28 i 44 minucie, w tym o- 
statnim jednak wypadku z winy sędziego, któ 
ry przed jego wyegzekwowaniem zarządził 
przerwę.(!) 


PO PRZERWIE 
Po przewie miejsce Bajana zajął Korporo- 
wicz, Nim nasi chłopcy zdołali się rozegrać, 
Śląsk prowadził już 3:1, Trzecia bramka pa- 
äta w 3 minucie ze strzału Cieślika. W tym 
czasie z reprezentacji Łodzi ubywa konluzjo- 
wany Miller, a na jego miejsce wchodzi B 
jan. Znów łodzianie wzmagają tempo gry i 
goszczą częściej pod brąmką Ślązaków. 
DRUGA BRAMKA DLA ŁODZI I JABŁKA 
NA BOISKU 
Drugą bramkę łodzianie zdobyli przez Ci- 
chockiego w 8 minucie gry. Była to jedna z 
najładniejszych bramek meczu. Dodała ona 
otuchy nie tylko widowni, ale również i gra- 


czom. Łodzianie zaczynają grać teraz ostra 
co staje się przyczyną, że sędzia, który w 
pierwszej połowie wywiązywał się ze swego 
zadania mniej więcej dostatecznie, teraz za- 
czyna się gubić we własnych błędach. Dopro 
wadza to do tego, że na boisko zaczynają pa- 
dać różne odpadki i jabłka i na krótką 
chwilę sędzia zmuszony jest przerwać grę. 

Wkrótce po rozpoczęciu gry kontu 

legł Baran, a miejsce jego zajat Fornalczyk, 
ŁÓDŹ WYRÓWNUJE 

W 27 minucie Łódź wyciąga na 3:3. Na try 
bunach zrywa się burza oklasków, Honor pił 
karstwa łódzkiego uratowanyl. Uratował go 
znów Cichocki z przeboju. W 30 minucie no- 
tujemy jeszcze kilka. szybkich i groźnych 
akcji łódzkich pod bramką Ślązaków, której 
oprócz doskonałego Janika broni jeszcze las 
nóg gości, W 39 minucie łodzianie nie wyko- 
rzystują jeszcze rzutu wolnego za rękę jed- 
nego z obrońców i wynik pozostaje już bez 
zmiany. 

"W drużynie łódzkiej wyróżniali się Hogen- 
dorf, Cichocki i Włodarczyk. Łącz wypadł 
słabiej, a najsłabiej sędzia p. Cerba z Pozna” 
nia. 


Pieiraszewski L. 


uległ wypadkowi w Pradze 


Lucjan Pietraszewski (DKS) podczas wy« 
ścigu długodystansowego na 20 km z finisza+ 
mi na torze w Pradze uległ wypadkowi Í ode 
niósł poważne obrażenia Prześwietlenie wy- 
kazało pęknięcie kości wskazującego palca, 
wskułek czego łodzianin nie mógł Wziąć o 
działu w wyścigu szosowym, który odbył się 
15 bm. na dystansie 90 km. 

W wyścigu brał udział jedynie Siemiński, 
który wskułśk zerwania hamulca biegu nie 
ył. 


tko 
. 
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Dobra mina do ziej gry 


hurchill pisze artykuły 


\ na mocdże fuiiońska, 


Bez względu na to, jak będziemy charakte- 
ryzować osobę Winstona Churchilla, nie po- 
dobna mu odmówić uporu i konsekwencji w 
działaniu. Nie umilkły jeszcze całkowicie w 
świecie politycznym odgłosy słynnej fultoń- 
skiej mowy Churchilla, a już wypada zająć 
się ponownie innym „orędziem” starego reak- 
cjonisty, tym rezem „orędziem”, pisanym na 
łamach amerykańskiego tygodnika „Life”, pt. 
Gaybym byr Amerykaninem". 

Jako autor tego znamiennego artykułu 
Churchill pozostaje najzupenłiej wiernym so- 
bie, Rozpoczyna od wyrażenia zdziwienia, że 
jego przemówienie w Fulton wywołało w 
świecie tyle hałasu, a następnie stwierdza nie 
bez satysfakcji, iż myśli i koncepcje w tej 
mowie zawarte, zostały „poparte polityką rzą- 
du U.S.A?" To stwierdzenie osładza nieco 
Churchillowi gorycz, płynącą z poczucia, że 
tym sposobem wyzuto go niejako z prawa at 
torskiego pierwszeństwa. 

Churchill chwali się następnie swą roz- 
tropnością polityczną i darem przewidywania, 
a jako przykład tych nieocenionych dla męża 
stanu cnót przytacza sprawę Grecji (!). Po- 
wołując się na zajścia w Atenach zimą 1944 
roku, Churchill z dumą podkreśla, że już wte- 
dy potrafił być bezwzględnym f wydał do- 
wódcy wojsk angielskich kategoryczny roz- 
kaz, by „nie wahając się, strzelał do powstań- 
Rzecz jasna, *że demokraci greccy 
(EAM) traktowani są przez p. Churchilla w 
czambuł jako — „komuniści”, 

Czyniąc dobrą minę w nieprzyjemnej grze, 
Churchill udaje wielką radość z powodu fak- 


ię przodującą 'we wschodniej części 
Śródziemnego, inaczej mówiąc — na Środko- 
wym Wschodzie. Churchill martwi się wpraw- 
dzie nieco, že W.Brytania, wyparta z tych 
pozycji, nie będzie mogła w dostatecznym 
stopniu eksploatować ludzi, i bogactw natu- 
ralnych, znajdujących się na terenach Środko- 
wego Wschodu, perswaduje jednak natych- 
miast czytelnikom, że „w chwili obecnej An- 
glia nie jest zdólna do samodzielnego utrzy- 
mywania stabilizacji we wschodniej części 


solidaryżuje się z zagraniczną polityką Bevi- 
na i wzywo społeczeństwo amerykańskie, by 
wierzyło przywódcom Labour Pariy- tak samo, 
jak powinno wierzyć brytyjskim konserwaty- 
stom. Sypiąc inwektywami przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i demokratycznym krajom 
Europy, Churchill jednak musi przyznać, że 
ZSRR nie chce wojny, że „pragnie pokoju i 
dobrobytu”... Ale to właśnie jest najwidocz- 
niej sola w oku starego reakcjonisty, któr 


Niedzie 


u schyłku lat marzy jeszcze o nowej rzezi po- 
wszechnej. 

Od artykułów p. Churchilla dziura w nie- 
bie, oczywiście, nie powstanie. Ale tego to- 
dzaju wystąpienia każą narodom Europy pa- 
mięłać o obowiązku czujności w obronie po- 
koju i bezpieczeństwa przed knowaniami za- 
jadłych wrogów ludzkości, przed matactwami 
rutynowanych podżegaczy wojennych. 


Ina wi 


Ukraińsko - faszystowskie bandy „UPA”, gra 
sujące w Rzeszowskim, likwidowane są ener- 
gicznie przez ścigejące je oddziały wojska 

Oto bandyta, wykryty w zboż 


zyża 


Patriotyczny czyn Szeibierowców 


Leniwle, świqtecznie wygląda w ta nie-! 
dzielne przedpołudnie ulico Emfl4. Grupki lo | 
kotorów domu „Zyndermana” rajsują o czymś | | 
żywo na ulicy. Świątecznie, beztrosko zlewa- 


Morza Śródziemnego”, zarówno jak i w in- 
tych rejonach. 

Zatwardziały fulończyk podżega wyraźnie 
Imperialistów amerykańskich do ryzykow- 
nych wystąpień i awantur, świecąc im w oczy 
tym, co potrafiłby uczynić on sam — Chur- 


chili, gdyby miał do dyspozycji — góry dola- 
rów i bomby atomowe. Churchill — idąc 
śladem natchnień fultońskich — wyłazi ze 


kóry, aby przekonać przeciętnego Ameryka- 
uje; że ze strony Europy grozi mu jakieś 
straszliwe niebezpieczeństwo. A żródłem tego 
szekomego niebezpieczeństwa — głosi Chur- 
shill — jest zdecydowanie narodów Europy 
w walce o: swą niezależność i, suwerenno: 


nocna ich wola wyrwania się z imperiali- 
tycznego jarzma i rozporządzania własnym 
osem, 


Churchill wynosi pod niebiosa imperiali- 
stów amerykańskich w rodzaju Vandenberga 
jemu podobnych, jako tych, którzy dążą „do 
zdławienia zła w zarndkn, aby stłumić zagra- 
tający pożar i powstrzymać epidemię drogą 
zapobiegawczych szczepień. 

Dużo ciepłych słów poświęca Ghuuchil! ró- 
wnież rządowi brytyjskich  labourzystów, 
stwierdzając, że „otrzymawszy nieoczekiwa- 
nie władzę i oddziedziczywszy odpowiedzia- 
ność, Attlee, Bevin i Morrison kontynuują 
mimo wielu konplikacji dawny, dobr 
przemyślany mars ill  całkowici 


ja strażnicy przemysłowi Kstężęgo Młyna, Nie 
dziela... niedziela panuje wszechwładnia w 
Szeiblerowskim państewku, ale przędzialsia 
cienka nie świętuje. A może świętuje roczej 
po swojemu. Muszą wykonać plan. Piacowa- 
Ji więc dodatkowo cztery godziny w piątek, 


Madej Aniela y 
higienistka kierownik 
a dziś w niedzielę oble zmiany przepracują 
po pełna osfem godzin, 
Zaraz w poiemi wpodam na pielągniar- 
kę ob. Madej, 
— To i Pani dziś tutaj? — Jakże można 


ingezej — odpowiada z przekonantem. — Lu- 
lekarska 


dzie pracują Więc i jakoś pomoc 
musi być na miejscu. 


Pawelus Maria Strójwąs Helena 


|tylko 80,9 proc. planu, o więc brakowało im 
7000 kg. W pierwszym tygodniu sierpnia pod- 
ciągnęli stę trochę. Osiągnęlt 89,1 procent 
planu, ale to nłe ciagle jeszcze to co powin- 
no, a więc radę w radę i dogadali się: Trze. 
ba nadrobić w święta brakujące kilogramy. 
| — Robotnicy nasi są dobrymi Polakomi — 


` |mówl tow. Kamer — zrozumieli, że tu. chodzi 


© poważną rzecz, 

Że tak jest w istocte przekonujemy się ty- 
chło. Radcy zokładowi oprowadzeją “nas po 
salach. 

— Widzicie towazzyszko 90 proc. robotni- 
ków jest dziś przy maszynach, przyszli nawał 
ci, którzy zapowiedzielń że w niedzielą fo- 
bić nie będa — patrzcie towarzyszko tan przy 
salfaktorze, to peperowiec Ludwik Eigowski, 
tomci dwaj tak samo, a tamci znów na koń- 
ou bezpartyjni, ale dobrzy świadomi robotni- 
cy, a to nasz patricrcha 77-letni ob. Tomasz 


Na miejscu sq przedstawiciele Raży Za- | Gawrysiak, ładuje poke do windy. 55 lat już 


kladowej tow. tow. Barger i Zagejewsk! 


obu. 

— Tak, tak do PPR * PPS 

— Ja jestem bezpartyjny — mówi trochę z 
zażenowaniem majster ob. Caluch. 

— Co tam pazłyjny, bezpartyjny — wirą- 
cdją wesoło radcy — wszystkim byłoby nam 
wstyd gdybyśmy nie wykonali planu, 

Kferownik prządzalnt tow. Kamer, członek 
PPS wyjaśnia mi przyczynę dzisiejszegn „po- 
gołowia”: zapianowonych mieli 34 tysiące kg. 
przędzy młestęcznie. Wykonalt plan v 


; rski. Czy | pracuje w naszej firmie. Pracował jako prze- 
ralożycie towarzysza do jokiejć Parit pytam | gagnik, 


łeraz jest za stary 1 
dźwigowego. 

Na apel nfedzielny stawtli się i inni sta- 
ruszkowie ob. Franctszek Piekarek, Józet Pta- 
siński i staruszka Pawelusowa. Tę ostatni 
przypzowadzają nom pod rękę. Ma 63 lata. 
Jest głucha i prawie ślepa, a mimo to jest 
pierwszorzędna robotnicq. Uszy i oczy zastę- 
pują jej czułe palce starej prządkt. 

— A to nasza królowa — oświadcza tow. 
Karge — to doskonała prządka peperówka i 
jwieksza u nas „buzia” jok ona tobi ta 


przeszedł na 


Smolik Helena Salak Mirosław 


majster 


wszysikie za nią. Tow. Strójwagsowa uclara 
spoconą twarz. Niech ten psotnik Kargar da- 
weipkuje. Ona wie swoje. Maż zginął w Oświą 
cimiu. Syna ORMO-wca zamordowała NSZ. 
Teraz więc sama musi pracować dla Polski 
Ludowej. 

Tow. Helena Chuda pracuja tu wrez * côr- 
ką. To óno wytłumaczyła kobfetom dluczego 
trzeba nadrobić brakujące do planu ktlogra- 
my przędzy. Wyłłumaczyła po gospodarsku 
„Jak masz duże pranie w domu, to tobłez 
więcej godzin. a tu z przędzą to samo, Nikt 
lego za ciebie nie zrobi”, Tow, Wteczorkawa 
czujnie rozgląda stę po soli. Jest obciągacez 
ką, Pod swoimi sktzydłamt ma 30 maszyn. 

— Myśmy ste jnż dogadały — mówi z zau- 
taniu — jak.podzie brakawało do. planu, to 
będziemy nadrabiać w niedziele po 4 godzi. 
ny. 


A olo przebiega między maszynami male 
szczupła dziewczynka — to matka dziecka 
To pomagaczka Smolik Helena, członkini PPS: 

Z za maszyn zerkają Tine pomagaczki. 

— Chciałyby też do totogratii — śmieją 
się prządkt — nie ma przecież tyle miejsca 
w gazecie, My, wdowy, to cò innego. Gazota 
može nam mężów znajdzie, 

Na wesoło żegnamy pracowiłą rozdówcip: 
kowaną gromadą. Honor prządzulni cienkiej 
jest uratowany: w drugiej połowie 4ierpnia 
wykonają plan i możliwe — ale narasta fo 
tajemnica — że przektoczą go 0 6 lub A pró. 
cent. 


Dno up 


adku 


Rozkład podziemia i okozu reakcji 


Praces Niepokolczyckiego, Mierzwy i in- 
nych z całą oczywistością ujawnia wobćc spo- 
leczeństwa to, co dla naszej partii, Polskiej 
Parti Robotniczej, widoczne było już od daw- 
na: postępujący poliłyczny i moralny upadek 
podziemia i całego obozu polskiej reakcji. 
Proces krakowski potwierdza również dob:t- 
nie, że p. Mikołajczyk był i pozostał legalną 
„włyczka” reakcji w nową rzeczywistość pol- 
ską, „wiyczką”, za którą stof zjednoczony o- 
bóz katastrofy wrześniówej, obóz zdrady În- 
teresów narodowych i obcej interwencji. 
do czego PSŁ dążyło jawnie, myśmy 
szynili w podziemiu” — stwierdza zasiadają. 
ży ma ławie oskarżonych b. poseł sanacyjny 
Dstafin. I dalej: „Staliśmy się sprzymierze 
zami, działającymi różnymi metodami, WiN 
zbierał z różnych dziedzin życia wewnętrzne- 
go wywiad, wykorzystywany przez czynniki 
PSL. PSL w zamian dawało wiadomości ze 
swojego stronnictwa”. 

Tutaj drobne uzupełnienie. Jak stwierdzo- 
a0 na procesie, raporty wywiadowcze, opla- 
zane dolarami, były doręczone nie tylko p. 
Mikolajczykowi. Wysyłano je również da 
centrali sanacyjnych „dwójkarzy” i rządu lon- 
dyńskiego. Doręczano — co ważniejsze 
wywiadowi obcych mocarstw i wreszcie kie- 
rowano do Włoch, do przebywającego tam 
Andersa, 

Nie jest to rzeczą przypadku, iż te adresy, 
te punkty przeznaczenia planów  szpiegow- 
skiej roboty WiN-u, nakreślają ściśle granice 
obozu antyludowego, wskazują dokładnie na 


ośrodki tych reakcyjnych sił rodzimych 1 ob- 
cych, które podkopują się pod fuńdamenty 
Polski Ludowej i których legalnym rzeczni- 
klem jest PSL 2 p. Mikołajczykiem na czele. 

Proces Niepokolczyckiego, Mierzwy i in- 
nych wskazuje ścisłą łączność PSL z WIN-em, 
Nie wiadomo tu, gdzie się kończy PSL, a 
gdzie zaczyna WiN, gdzie się kończy robota 
polityczna, a gdzie zaczyna wywiad i szpie- 
gostwo. Charakterystyczne, że punktem wę 
złowym tej łączności wzajemnej jest to, co 
na procesie oskarżeni nazywają „orientacją 
anglosaską”. 

WiN-owi sprzymierzeńcy PSL — mistrzo- 
wie. wywiadu, orientujący się w rzeczywi- 
stych nastrojach narodu i niepewni dlatego 
swego jutra, są jednak bardziej niecierpl 
niż ich „z angielska flegmatyczny” patron. 
W liście otwartym, który figuruje jako do- 
wód rzeczowy w procesie i który brzmi ra- 
czej jak rozkaz, piszą oni pod adresem p. Mi- 
kołajczyka: „Musisz żądać międzynaradowej 
kontroli i udzielenia pomocy nawet w postaci 
sił zbrojnyci 

Na zapytanie prokuratora oskarżony Karcz- 
marczyk, polityczny kierownik komendy głó- 
wnej WiN, były wojewoda sanacyjny, po- 
twierdza: „żądaliśmy interwencji nawet przy 
pomocy sił zbrojnych”. Przygotowywali więc 
Polakom los Greków, bkrwawiących już od 
dwóch lat w walce o swą niepodległość. Nie 
można wątpić, że identyczne była stanowisi 
sprzymierzonego z WiN-em PSL-w i że jeśli 
te wspólne ich wołania. o' zbraina woma prze- 


ciwko własnemu ludowi nie odniosły skutku, 
to bynajmniej nie z braku woli ku temu że 
strony możnych protektojów pp. Karczmarczy- 
ka i Mikołajczyka. Stało się tak tylko w re- 
zultacie wzrostu sił i konsolidacji polskiej de- 
mokracji oraz popatcia, jakiego udzielają nam 
siły demokratyczne całego świata. 

Proces szpiegowski „Izby Kontroli" w Kra- 
kowie odsłonił jeszcze jedną ponurą, bezprzy- 
kładną jaka przejaw zdrady interesów naro- 
dowych, kartę działalności sanącyjnych inte: 
wencjonistów. Olo ich „B. W.'„— brygady 
wywiadowcze jeszcze za czasów okupacji 
„rozpracowywały” organizacje demokratycz- 
ne: PPZ, AL, RPPS, SD, B.CH., SL i Wici. Spo- 
rządzano nawet odpowiednie spisy działaczy 
demokratycznych. Te ostatnie miały — jak 
to zeznał Karczmarczyk — ułatwić „dwójka- 
rzom” walkę „w momencie decydującym 


przy ugruntowania władzy rządu londyńskie- 


go”. Karczmarczyk przyznaje również, że „w 
pewnych dziedzinach stanowisko naszej orga- 
nizacji w traktowaniu polskich organizacji le- 
wicowych zbiegało się ze stanowiskiem gesta- 
po”. W rzeczywistości „zbiegało się” ono tak 
dalece, że — jak ujawniono na procesie — 
we spisy polskich demokratów trafiały na- 
do rąk gestapo. Było to przyczyną za- 
bójstwa takich ludzi, jak zastępca szefa szta- 
bu BlP-u, inż, Makowiecki, historyk profesor 
Handelsman, znana działaczka społeczna 
helska i wielu innych. > 

Jakże haniebne jest to, „dwójkarsko”-sa- 
nacyjne szukanie wspólników wśród opraw- 
ców gestapo. 
nego, 

Linia jawnej zdrady interesów narodowych 
na tym się nie przerywa. Jeden z kierowni- 
ków winowsko - peeselowskiej „Izby Kontro- 
li", Wochański, nawiązał z polecenia Niepo- 
kolczyckiego kontakt z kierownictwem ukra- 


Kra- 


Jest to już dno upadku moral- 


ińskich band faszystowskich UPA dla ustale: 
nia ścisłej współpracy, wymiany materiałów 
wywiadowczych i propagandowych, a nawel 
wzajemnej pomocy organizacyjnej. W archi: 
wum podziemia „Izby kontroli" znaleziono 
bogatą korespondencję z UPA, utrzymywaną 
w niezwykle przyjaznym tonie. 

Jeden z oskarżonych, “wspomniany wyżej 
b. poseł sanacyjny Ostafin, podobnie jak w 
swoim czasie płk. Rzepecki, stwierdził, że p 
Mikołajczyk posiadał «dostateczny autorvlet 
wśród podziemia, ażeby w chwili wstąpi 
przezeń do Rządu Jedności Narodowej wy 
nym swym apelem zlikwidowano to podzie« 
mie. „Mikołajczyk tego nie uczynił — mówi 
Ostafin chociaż nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że bylibyśmy wówczas wszyscy 
wyszli z konspiraci 

Ostafin wyraża 


l pod adresem p, Miko- 
łajczyka, że stanowisko tego ostatniego 
doprowadziło dziś wielu do ławy oskarżo* 
nych, iiw dalszym ciągu stwierdza 
dotychczasowa linia działania, tak WiNsu, jak 
i PSL-u, obliczona na Anglosasów, była tra- 
giczną pomyłką. Bo stawiając na Anglosa* 
sów — tym samym stawiamy na Niemców". 

Nie mamy powodu nie wierzyć w szcze: 
rość tych słów Ostafina. lę dzieje w 
świecie i u nas w kraju, posiada tak przeko- 
nywującą wymowę, że może przebić nawe 
skorupę zadawnionych poglądów sanacyjnych 
Chociaż są i takie miedziane czoła i kamien 
ne sumienia, ad których o! ją wszystkię 
żywe myśli i ludzkie uczucia. 

To ponure widowisko rozkładu moralnego, 
jakim jest toczący się dziś proces krakowski, 
wstrząsnąć musi sumieniem wszystkich 1czci- 
wych Polaków. Proces ten okrywa hańbą; 
Której nic zmyć nie zdoła, obóz reakc. 
skiej, obóz interwencji i zdrady interes 
rodowych. M. Minkowski. 
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Uramadka chłapców ulwarayła obóz Zie 


lonych mial przy kapeluseu kawalek 
fielonej walązerzki, Franka Atsa nbraji wa 
dzem, rzysiegli sobie, wierność, ansłuszeń- 
stwo, i założyli „Ciniasda” na Zielonej Wys 
ple w Rotanicenym Oqindzie, Na hudee no 
wiewąła zielona chorągiew, Tam nyłą ish ja- 
skinia. kiedy się bawili w zhójeaw. twierdaa! 
mek królewski luh slaliea. 

Lecz nie mieli duhrego placu da zabawy 


e w ogrodzie przeszkadzali im dozniey. Pas 
stanowili zalem odehrać plac Błąkiinym z ins 
nej szkoły, kiórzy od dawna wybrali sobie 
jako miejsca zabaw pusłą przestrzeń, gdzie 


| 


spy aklady drzewa i niezamlimiąta szapa. | 


Wymawiedzieli im wame  Hranekpnązedł | 
na Plac Błękitnych i zabral chorągiew ze | 
snezytu ich twionlsy Teraz wieńsą,  czequ 
mają -aczakiwąć! 


Lec i Zieloni byli vawiepokojani, Zabrali 
się właśnie na Zielonej Wyspie, ahy ndbyć 
sade wajennę, gdyz w masie leh nieobecna: 
ści ktos zabral słąd zdobytą chorągiew 1 tv] 
ne mokrym piasky pozostały ślady nóg harr 
430 małych j 

— Kloś z Biękitnych na pewna 
pisywódca, Obcy zabrąiby brań. 

— Tak, lak! — potwierdzili wazysty. 

Teraz dowódca zwrócił wę da Ciersha, któr 
ry przeszedł da ich nbozu, obrażony, ża chlop- 


ranki 


cy z placu nie wybrali go wodzem. 
— Jeśli chcesz sosta z nami, zuisisz tlo: 
tyć przysięgę na nasze prawa 


— Zgoda! — ndpari Gereh: == Cheę pe: 
zostać z*wąmi. 

= Nā julio haznaczono poczatek napadu 
= mówił Franek dalej Zbierzamy sie tu 
wszyscy zaraz po obiedzie i wyruszymy dwa: 
ma odd: 


JR 


tartaku, drugiemu Gereh olwórzy turikg 


ny 
Gdy lame previdas, ndsizymy na 


ań dróg! 
nieh, 

- Niech żyje wódz! 
| podnieśli lance du góry. 

— Jeszcze jedna pytanie Czy chlopey 
placu nie wiedzą, że przyszedłeś do ags? 
Nie jeszcze. Ale chocby wiedzieli, te 
eńzł Wsayścy sie mnie baja. Nie ma pomię- 
dzy nimi ani jednego. odwaśnega chlopca. 

— Minte sią znajdzie! — przerwał nagle Ja- 
kiś cieniuiki głos. Wszyscy się obojrzali. 
Franek spytał za zdumieniem: 

== Kia mówi? 

Nikt nie odpowiedział, ale cieniutki gies 
nawtórzył jeszcze ranaśniej: 

— Znajdzie się ktoś! 

Teras usłyszeń wyraźnie, że glag pochodzi 
z wieręchałka drzewa. Niebawem też qołezie 
saszeleściły | w lej samaj chwili zsuga? się 
na ziemię mały, jaspawosy chiopier. Wszys- 
cy milczeli, tak byli zdumieni zjawieniem się 
malego gaśria. 

Gareh zbladł i 

— Nemeczek! 

A malsc odpowiedziął: 

— Tak. ta ja! Ola jestem. Mogłem się nie 
uezwać, zastać tam ną górze | pzekać, at się 
Tezajdziecie, bo i tak siedzę już nd wpół de 
rawastej, ale kiedy Gereh. powiedzią), że mig 
sy nami nie ma ant jednoga ndwainego 
shiopca. pomyślałam: Nie, nie. nie maoga por 
zwoli(, żaby lak mówiena przy mni 
wstyd! Jesiam najmniejszy, ala mam ml 
Qylehrałem wam waszą chorągiew. choc 
sitem najmniejszy, Torax możecie mnie zabić, 
wydrzyjcia mi chorągiew, hn jaj dobrawalnie 
Ma addam. Testam sam, a was dzłesięciu. 

Wyciągnął rękq, w której trzymał chorą: 
giew, ale Fransk Ats zawołał: 

~ Stój! Podoba mi sie ten shlopise, Czy 
chcesz się preyiaeeya da nas? 

== Ja? Nigdy! 

Franek usmiachnal się lakeèwakano | nd- 
wrócił ad piega. 

— Nie hede praymusgal. 
simy, żehy da nas wstapil. 

— Co z nim zrebimy? — zapytali: inni. 
Zabiaracie mu chorągiew. 

= Wykanane. 

Nemeczek zacienął zeby 
Blady, ale nie wydał glasi 

— Evo z nim zróbic?? — myślał dowódca. — 
Bić nie można, za słsby, 

— Wykgpeie go! 

Ehiapey wyhuchneli śmiechem 


zawalsii chłopcy 
z 


wyszeptał z pigsstrarhem: 


Niknga nie pror 


stał ueruchomy, 


Znakami 


Jeden wejdzie na plac nd siras ciel Bordrsucili czapki | Grayknel: 


= Wiwat} 

Nemecsek milczał | zaciął uste ONA! RB 
nie się wie przyca. zalesie lę aręvkmać mot 
nie Nie du towązzyszó:a 


Zanurzono gó w głębokiej wodzie slawu aY 
leden trzyinał go zę kark, a drugi 
- iani skakał na brzegi z usièchy 
śmiejac się | kreyseąc. Na kanise go puser 
£zapn a 
Wyszedł nalyshmiśsi na breen makry, ga 


hlocony, eciekający wadą. Wodą ciebie z 
kurtki, lała sią jak £ TYARY Ń 
Ne ten widok chłoacy pokiadaji się ze 


śmiechu. Sareh spytal q śryderstwami 
lakże ei hyla? 

— Bahre! — ndpawiedziął Namacęsk, adai 
mlując makra kurtkę =- Wale łam maknąć w 
wodaje, Ri? fu ste śmiać s wami — dadaj, par 
trage Gerehawi prosta w negy: — Walalbym 
maly res siedzieć lam w wadata, miè iąsty 
se 2 wragami maich pizyjscjiój, Mozepie 
mnie wrzucić da stawu sta ramy, è ia przyjde 
tu p eharagiew. Nie boję się nikoga  waą. 
Nie sztuka w dziesięciu pastwić się na jeń: 
nym. Mnżerie mala kié, nie ahranię sia przeć 
wami, ale wnię zebyście mnie niopili, nie ze- 
hym miał znstąć zdrajcą lak, jak len. 


WIAŁO PATA EWYNEKKYAYWYWAYWYEHAYATRYYEY PEVNPAPA NADOP NA DAVUDA HAYEK AYAME TWE PNA 


Kochany „Bromysw'! 

Z Twają odpowiedzią hyło iranhe slano, 
bw przyszła cincia z drugiaga krąńca Lodzi 
powied „A to cię oczernii”, Rod 
leż mówia, że opowiadania © „Sercu” nie par 
winienem posyłać, a i koledzy leż śmieją sie 
ze mnie. Ale ja ducha nie tracę, jak hada pi- 
sać dużą, lo napewno jekaś pracę napiszą 
dohra. Posyłam ©! 2 kolei czwąrią prace pl- 
„Odpowiedź! i czokam na Twaja odpowiedź, 
ale nie taką, jaka hyla popreednia. 

Pozostają w apzokiweniu 

lgnaey Ruikowaki, 


Odpowiedź Redaktora: 
Drogi Ignasiu 

Niezmiernie mi przykją, że moja ndpawiedk 
sprawiła Ci tyle ambarasu. Zgodzise się chyha 
jednak ze mną, że dobry przyjaciel powinien 
rarzej rąbnąć prawdę nawet qiemiłą, niš pra: 
wić nbłudne komplemeniy* Tnież i tym ra: 
zem nie będę „owijał w hawełnę . 4 wig 
podoba mi się twoja wyłrwałąść i prarowi- 
łańć, ale... Y) ja trasake inaczej zanatruję się 
ma spra isania. Powiem Ci królko: wirer 
wielkich, świałowej sławy pisarsy, są lacy, 
klórzy weale nie mieli nięknega słylu, ani 
latwaści pisania, I ndwratni Są inni, yia- 
rzy piszą hardo łatwo, a nawet ladnie, lece 
nie będą nigdy nawet pisarzami pieariętny- 
mi. Tych osłalnich nazywa się grafamanami, 
la znarey ludźmi którzy za  wsralka z 


chcą pisać. Ty, ląnasiu, pisać potrafisz, ale 
niech cię święci anielj rhronig od grafomai 
stwa! Nie wystąrrzy chrieć roi powiedzieć, 
ale trzehą mieć enś da pawiedzenią ludziom- 
O tym, chłopcze namięlaj, Radeg Fi szogara 


F 
YTY TAAA r TE 


| wskazał rèba Beisbe 

Wsgysey chłogry umilki Zapanówiła et 
aa Słychać huja Ivikn szelest wrona! wody 
spadającej z Namecrko na tiemie 
Ery moga ió? — zapytal 

Niki my nie adpowiedziaj, wier czekaj ie 
seere chwilą, a polam zwróci sią w kierunku 
mostu Wiki go nia załrmymywąj, wszyscy 
euuli, s» tha mały chłopier postąpił, jak ms? 
evana, Weartawnicy na moście spałrzeli na 
nisgo, lecz żaden tknąć gó nie śmiał. 

Wióm raslegi sia głos Franka Atsa! 
rezentuj brańl 


Straz podniosła lance r posrebrzanywi k 

mami. Waeysey chlopcy sianeli w wsrskowi 
mtzycji | podnieśli lance Aa góry ikt me 
nie mówi, słychać było tylko krasi Naniecz 
marks dalej, dalej 
— Ja myślę = zauważył Gerah. 
Leeg cHepry odwróci się do maga tyłem 
©dwrórii sia | odeszli, Zaden na Nieqe nie 
spajniał, nia przemówi zrozumial. is mysi 
ndejść. Skierowat się ku mostowi — i szedł, 
spa że niki mu nie oddewal hanarów wot 
skowych. 


według Franciszka Molnora. 


na 


pa razie czylaj duża i ucz stę — polem może 
będzięsz mial coś ciekawego fla pisania, 1e- 
seere jonm % Twnich listów i npawiadań od- 
nasiłem wrażenie, że mase !3—13 lal, aż tu 
nakazuje się, że masz jal prawie I8 To jest 
irasska nie naturalne, Pomyśl n tym wseyst- 
kim i lak, jak dalychczas, nie gniewaj sig, 
Brosiiem cię kiędyś a „Przygody pana To" 
ila" == przyślij je, a także „Dzieri z podwór 
ka Nr, Masę łe niwary Twoje sa ciekaw 
sxe ad innych. które datyckuzas przystaleś. 


Redaktar 
Grajek 


Ciche hyln serpe mole, 
Oniemigły ptak; 
erat fplować chce | lecieć 
zer len modry anlak, 
Tera: śpiewać chce | lecieć 
Choć na dwiala skrál 


= frajsże W mi 
Pinih Konti znaj 


 wiartogkn, 


Pasia była maja dusza, 

nisrozwity paki 

geas kowia (ar 
Ir 


| aig otwiera 


wszaaych tak. 
£ kwiatom aig atwieza 
w awal fet Ka 
== Brajrte W lej tajarazaka 
Bień madai oral l oC” 
Menerna hyłs dnie moja, 
leokrzasty cień. 
Teras blje w nia bwit jasny. 
Idzie złoty dzień. 
Teraz bije w nią świt. jasny, 
et, an tomia sal 
— Graj:ża ty jej; Iniarenzką, 
Pieśń _jutraenną naj é 


teleci spać się pokładły. | 

Przez otwarte okna widać była nieba, da! 
s wlejskia niebo, które kocha dzieei | pa- 
şey na nje w dzień uśmiechem słonca, w nacy 
ipiewa im cichą kołysanka migotanie gwiazd 
Żatrny prer otwarte akna dobre dobre wićj- 
ikie nieba j rlesay sig, àe dzieci śpią, że obu- 
dsa się watnle | wyspane | rozpaezną prear 
vana zabawę, 

Okna byly otwąrte 

Przez otwarte okna plynęło He ali szyste, 
fabre powietrze wiejskie, które 
ehes, gaby były wesaje | zdrowe, 
wiejskie powietrze na lekkich sk 
cha plyneló p 
chwilę kele ki 
go chłopca w czoł 


nie, zbieraj siły — meężniej, krzepnij, wzrš- 
ata). 

Drawi nd sieni były uchyloze, przes uchy- 
lene drzwi było słychac granie zk ię, 
Skrgypse dziękują wsi, że wież korka dzieci 
miasta... 

„W kocha, pi 
rani się uśmiecha? 
rhać, kisdy Rie ma se: 
rałować? 


etree caluje, nieba słąść 
Jak wieś maže kn 
vA, jak powietree može 


Jak las może sis modlić? Boć o maglit: 
„wie łasu mam dziś npówićdzief 
Wièi ma serrè, chłópcy Wieś me palež- 
b [àe ramiana, którymi jąk dobra piastunka, tuli 
do plórsji swej miasta, Wieś ma zaera: 
ka którą nas karmi | ġ Wisi sraygar: 
iona. sochy] — Jak korzer 


na skroniach żyły jej ng 
brzmiały; każda Irawka łąki, każde ziarna tia- 
su znejnym polem siekralnie ewiiżonm. 
Wisi ma nrzy, zapatrzne w niehn, tanem j 
piusami oddycha. Gdy wóstchnie, ąz wicher 
wyje, jak zanlarze, dószez slrumieniami pi: 
nie. A kiedy wieczorem klęknie da madh 
wy, te wiewiórki, ptaciwo i mątyla cichąą, by 
jej mie pręeszkądzar. | jakże hy znów wieś 
serca nie miała, jakże by tan łagadny, práca- 
wity albraym mógł żyć hez serce. które na- 
wel jaskólce potrzepne, by gniazfia amidawàé 
j kilkore pissląt małych wyżywić? 

Wieczorem wieś modli się pajam laką, ree: 
ką, lasem — śpiewem hardisa cichyń, tak ej- 
chym, że wsłuchać sią trapa uważnie, by ten 
szepł, ten śpiew wiecząrhy usłyszść. 

Trzeci chłopiec, który najpóźniej s:ę pů: 
prawii. usłyszął śpiew lamu 

Przyjechał jak wy wszyscy, Nie znalem 
go, jak nie znałem zadnegń z was dnia p: 
szego. Ale kiedy go pozńałóm pamyjlałón 
zarazi 

— Ten chłopiee ustyszy, jak lai spiówa. 
Oby jak najprędzej usłyszał śpiew lay. 

] eaekaiem. | 

Fzskalem tydzień, dziesięć dni, dwa tygń 
dnie — i doruekałem się wraszcja tego wié: 
egora, a kiarym mówie, kiedy przez atwarie 
nakna Habre wiejskie nieha patreała na si 
przóz uchylone drzwi słychać 
skrzypiec, a las richa spiewół 


starego drzewa, 


Kiedy jeż wszyscy ghtópev zesnali on je 
den mie apal Leżał cicha kelh samida) aka 
opzy miał ślwarić | słuchał 
I nagle siè rozplakal, 


-kókó w duszy — niżomu nie rozpowiadź. 


Usiągłem kołe ióżkę | zapytałem: 

— Dlapsega pląrzósu pay ci się dóm, War 
sawa przypamalały? 

== Nie, nic mi się nie przypomalała. 

= Może ma ziago zroMićś | baisz się, ża 
się wyda? 


= Nie, nip nie robilem. 


piscas, ale ja wiadzia- 
rzaway, sardeepmmy 


mmi uWe-qa, nie 


gA hyf dobre | miłe; deki 
różnych reeczack 


30w428 jeh w iym winà: 
mówią, 

Zanylarie maže: skądże wiem, ie chlopiec 
usłyszał rnamowó drzew z niebem, jaśli gam 
n tym nie wienizjał? 

Kto usłyszy modlitwę lasu, temu się tak 
akdi deiwnie róhi na duszy, fe płasze, a jed- 
Ak nie jóst m smutha — placze, sam nie 
wie MU. A nazajutrz jesli zawsze lepszy, 
niż przed tym, gdy śpiewu nie słyszał, 

1 chłapiec, Którv pyne dwa (vgadnie nie 
mógł się famrawić — nA razu się dopiawił — 
t kalenia zyskała w nim wesolaga, milega to- 
wiren zabaw: bórka, palania. zbijaka, bzi 
oiaka. 

Byk mąże, że | wśród was są tacy. którzy 
RAWA lasu ałystelt, 
m 


łajezinicy, fudówną mal pd 


ę wydawać, ze dzień 
W taugi chwila 
das sądząc, be jed 
adinląsga znaczenia. 
jednak wiemuszae. 


Mate nienie stała alẹ pszyczyną mMrnsanaj 
katastrajy kalejowej w żadzi w raku 1846 


Krótka, 
mywa w yeu ełłowieką 
alg 

Od minuty, a ćzęsia i sekundy, ząlėky wie- 
le bagdza ważnych spraw: lle Kalaatipf pamo- 
chodawych, kolejowych, akrętowyrh i róż- 
nych innych spowodowanych jes! prez jad 
na chwilą nieliwagi? Ie ageystenei| ludakich 
zmammowanyrh 2 racji nieprawidłowego wy- 
koraystania czasu? Jakie straty paniaść mać: | 


szybko przemijająca minula 
bardzo 


od- 


pówałną 


vaania potay, Jedno mituta 
o ratunku życia 


w 1asalreyga 


fa na skutek spółnienia się o jedną minutę 
da odjeźdzającego pociągu? 

Od nałażylega wykarsystania rzasu założy 
slapa życiawa jedąpstki i społeczeństwa, od 
niego zaledy dobrahyt narodów. 

Niestety, my w Polsce, nie doceniamy jesze 
czę ciągle angielskiej mądrej wasady „himas 
is money” esas ta pieniądz, 1 maraatrawi: 
my to dągocenne doba przy różnych okat 
sjach, urywająs niepnirzebnie æ dnia robn< 
czego wiele cennych minut. 

A przecież llaść minut, przeznaczonych na 
prarg, jest masna ngranicwona, Proste dzia” 


ruszyć, 


Minula 


Feutyka już powinna pph- 


nienla prasy daje w rexulinoie wielkie slraty. 


lanie asytmetyrene wyjąświa nam, że ośmiin: 
godzinny dzień many składą się jedynie z 400 
minut A tw nie jest lak dużo, 

Piat minut czasu roboczego, nieprarukcy|- 
nie suracąnych, to poważne obniżenie wydaj 


ladra mintal 


a 


Wariość minuły 


laczego tracimy miliardy zlotych? 


zie czasu pracujemy w ciągu dnia 


Minula nieuwagi slernika — 
Aniel pracy. A ileś takich piąciamiputówek 
Taci wielu z nas daremnie x powody Apá 
niań w rozpoczęciu pracy, z pawodu pred- 
weząsnego kończenia jej z powedu niepo: 
traehnyrh rnamówek | przęchadzęk? 

Jezeli z punktu wigdeenia jednego pracow: 
pika straty, poniesiane wakulek nierląstatecz- 
nej dyscypliny prary są bardro poważne, to 
uwielękrolniają się one, gdy zbadać je pad 
kqlem widzenia palega zakladu pracy, gałej 
galezi przemyslu 

Jeżeli w lqbryce bawolnianej, takiej jak 
Behetbler, liczącej 8 tysięcy robotników. pras 
ca rozpoczyna sią tylka a jedną minnie nóż: 
niej, ta gospodarka fabryczna Iraci na tym 
8 tysięcy minut, lep. wiącej, aniżeli 134 ga” 
dziny pracy. Biorac nod uwagi, ze krosna 
produkuje praeriętnie 3 m Ikaniny bawelaia: 
nej na godziną, lą w przeliczeniu na tkaniny 
okaże się, że lu jedna miaula opóźnienia po 
waduje dla tabryki stratę 400 m dziennie. 300 
dni roboczych w roku oWwąże, że fabryka, a 
wraz a nig nasia gospodarka, masz naród 
straci w ciągu roku albraymiq ilość 180 ty: 
sięcy metrów bieżących Ikaniny. 

Weźmy terag jako przykład tsalnię, za- 
tmdniającą okalp 3 tysiacy robotników: pra: 


i słalsk został przepaławiony 


podstawę obliczeń cęsty WYJ 
nia pracy na 10 minut przed końcem dnia ra 
hoczego. Wskiiiek lago szkadliwego „ewyczą 
ju' traci fabryka dzień w dzień 30 tysięcy 
minut, ca jest równoznacene ge sirata 500 gn- 
dein robaczych. Zmniejszenie a 50M godzin 
czasu pracy w ciągu dnia nenacza w preell 
czeniu m pizsciętną Ikaninę hawelnianą stra: 
le 1500 meliów delannie. W skali rocznej 
Iraci laka fabryka ozterysia pieećdziesiqt ty 
sięcy metrów ikaniny. Tait, wyslarryająca 
do obdzielsnia haz małą każdego mieszkańca 
Ladai jednym melrem towary: 

A ileż jest takich fabryk, w których mar: 
nalrawi sie drogocenny ogas Iohaczy? 

Dzieje się la zaś nie lylko w przemyśle 
bawełnianym, ale ( w innych branżach pree- 
myslu włókienniewaga, dzieje się tak w wis- 
lu innych gałęziach przemysłu, w biurach, u 
rzędach, w Łodei, w wojewóńziwie | w calej 
Polące, 

Wojna | okupacja pozostawiły kraj nase w 
slanię zniszczenia, Brak nam złaia i walut ah 


| 


Współzawodnictwo przy krosnach 


Podstawą jednoliteg 


Na marginesie wspólnego zebrania PPR i P 


„Z dyskusją © jednolitym froncie dawna 
już skończyllśmy, Wszystkie malnstkowe spor 
ry mamy już poza sahą, chwały Rady Nar 
czelnej przywilalismy jako waś hliskiega, zna: 
nego nam i dawno przez nas oczekiwanego. 
Na swoim terenie raalizowaliśmy te uchwaly 
zanim się one ukazały, My i peperowcy na- 
szych ząkładów mamy jeden cel — produkcja, 
produkcją i jeszcze Tąż produkcja. Uprzedzam 
wszystkich towarzyszy ze skajnasowanych la- 
bryk (f.Tycen i Przygórski), zarówno pepe- 
rowców, jak i popesowców, hy nie wprowa- 
dzali żadnego rozdźwięku międey nami U nas 
już się tak dzieje, ża penerawcy | pepesowcy 
— są najlepszymi rabntnikami i pracownika- 
mi w produkcji, Szczycimy się tym — prar 
ca jednolitolrontowa jest naszą chiubha" 

Takim przemówieniem przywitał sekretarz 
PPS P.Z.P.B, Nr 9, tow. Krzycamanik, przyby* 
łych towarzyszy — czlonków PPR i RPS ze 
skomasowanych fabryk (d.Tycen i Przygór: 
ski), Że la nie są tylko pusia słowa, świąd” 
czą nazwiska lawarzyszy | lisia produkcyjna. 
Wraz z najlepszymi bezpartyjnymi największą 
normę produkcji osiągają pepesowcy i pepe- 
rowcy. Także majstrowie i robotniry dniów- 
kawi wyrókniają się wydajną pracą, Ze wralg- 
du na sączupłe ramy artykulu, wymienimy fyl- 
kn kiika nazwisk lowarzyszy: law. Seymor — 
majster drukarni (PPS), tow. Kaczmarek 
majster składalni (PPR), tow. Cegielski — kie- 
równik wykończąlni (PPS), tow. Zgagacz — 
robotnik podwórzowy (PPS), low. Gnżuch 
majster farbiarni (PPR), low 
ka [PPR], low. Jarski — węglarz (PPR), taw 
Krzyczmonik — kierownik oddzial preygsia 
wąwczego tkalni (PPS) i wielu, wjeju innych 
towarzyszy. 

Młodzież w P. B. Nr 9 nie nadąża w pro- 
dukcji ze starszymi, I aia dwie mlade tsaczki 
— całonkinie dwóch bratnich erqanizacji 
ZWM i OM TUR — w słusznym zrerumieniu, 
že ezłonkawie tych mrganiaarji powinni być 
wzorem na każdym adrinku = postanowiły 
współzawndniczyć we sobą, Tow, Sapaytak 
Jrena (OM TUR) — ikączka. ma lal 18, Ma 


zaledwie pó! roku doświadczenia zawodowe* 
gò. W styczniu 1947 raku przyszłą da tkalni 
jaka uczennica Pomimo lego praruje już Re 


całererh krasnarh | wykonuje alan pradukcji 
powyżej normy. Jej nradukeja waha ale ad 


103 da 115 a nawet de 118 prnesnt. Przeżywa 
ten lakt, mą wielk ne. Niespekomie 98 
trzy na swà c tawtarzająei 


Durska — prząd- | 


„Chyba nie dam rady”, Ro też rywalka, tow 


Gryglas Julia (ZWMI, licey „już” 21 rok $ 
cią | ma za sobą aż dziesięć miesięcy pracy 
Norma przeć nią wykonana jest Irosrerekę 


wyżs: 118 do 130, a czasem i 1% procent 

Współzawodniczą a zwiększenia wydajna: 
ści, o polepszenie jakości produkcji, a jak naj 
większą oszczędność w prądukcji 

Minde tkaczki r uwagą wysłuchały wyjaś- 
aleń taw. Krzycemonika, który ilumaczy, àe 
wysłasezy, gdy każdy tkacz w P.Z,P.R. NrA_ nie: 
potrzebnie zmarnuje dwie minuty deau, a 
Państwa traci tylko w lej fahryce wiele se- 
lek metrów tkanin dziennie. Przyrzekły 50- 
Jennie nie tylko w okresie współzawodniciwa 
walezyć z marnolrawstwem czasu, ale uświa” 
damić calą młodzież 0 anaczeniu dwóch napo- 
zór nic nie znaczących, straconych niepotrze- 
baie minut. . 

Dwóm młodym przadownicekom życzymy 
zwycięstwa w ich szlachetnej rywalizacji 


W tej sytuacji dziwnym się wydaje prze 
bieg wspólnago zebrania PPR | PPS. Zarówno 
referenci, jak i lowarzysze z Knmiletu wyka- 
zali mala znajomość spraw lakalnych — wrecz 
nie nadążają za naslmniami dnłowej organiza- 
cji. 
row, Kurza (PPS) w swólm referacie wy: 
suna mieelicznną ilość spraw, dzielących PPR 
i PPS, ani siowem nie wspnminając o estal 
nich uchwałach Rady Naczelnej PPS. Tow. 
Durys (PPR), mówiąc żywym | deslepnym dla 
wszystkich językiem, poruszył jednakże: jedy- 
MAAA EPAIA REENEN 


Walka ze sz 


zagranicznych (6 
jest praet: Ze big 
pozwelić 
m, s przede 


dni 

kalwiek 
nie metemy 
wówego bardastw 


a naradawsgo — pracy 
Prawda! Minuta jes! lak bratia | przeije 


wraps niedastrzegality 


w śposńh lak szybki, 
veit ja w prakty 


ze irudna nam regale urh 


minuty decydowała 0 uratowaniu ad 


Jedna 
e śmierci dzieci w czasie powadzi 


pe Ale pamiętajmy a jej warlaści. jesk 
nieubłagany, Baczmy, ażchy nie pozostawił 
nas w tyle, haramy, ażehyśmy w riągu doby 
w riąqu ośmiogodzinnego dnie pracy prem 
pracowali pelne 40 minni De lega znhawią: 
suja nas prasią urzejwnść, Jest la fakżz w 
naśsym wlasnym inlerasien ha każdą minut: 
naszej pracy hagarimy kraj, hogacimy i sie 
hie W. Lemiest, 


o frontu 
w P.Z.P,B, Nr 9 


nie tylko zagadnienia palitczne, zhyt malo 
miejsca poświęcając sprawom (abrytenym — 
przede wszystkim sprawie walki o. pien. Że 
ragądnienia gospodarcze absprhują miejsco 
wych towarzyszy, świadczy przemówienie na- 
rzelnego dyrsklora eakladńw, tow, Grustrzyń* 
akiega „Ao 

GOHO wrzacion jest nieczynnych z pawadtu 
haku pradek. Przejście na ohsługą lrzech 
stron zwolniłoby kilkanaście praądek, ca u- 
mażliwiłahy uruchomienie nieczynnych wre- 
cio, Zarobki tych prządek podniosłyby ala du 
sl procent, Dyrektor apeluje fo członkiń 
PPS i PPR, by swaim przykładem dały wzór 
bezpartyjnym, jak bardzo obehadzą ich nie 
tylko podniesienie własnego nabrobvia, ale 
równiaż podniesienie pradukeji, 

Rezolucja, witająca uchwały Rady Naczel- 
nej PPS, została przyjęta długo niemilknacymi 
oklaskami B, Beatus. 


Towarzyszowi Marianowi Minorowi 


I-szemu zekrejarzowi Wojewódzkiega Ha- 
mitetu Polskiej Partii Robotniczej 
W DNIU IMIENIN 
najserdpnzniejsze żyzzenia zasylają 
Wojewódzki Komitet FPR 
Łódzki Komitet PPR 
Redakcja „Głosu Robntniczego” 


UM 


kodnictwem 


PYEMTAYEKYPT OWY PPPOPOPEEREA 


w aparacie aprowizacyjnym 


Departament! Inspekcji Ministersiwa Apro- 
wizac mo za zadanie tępienie nadużyć 


aparacie «prowizqeyjkym. 
walke z mormotrawsiwem przy anspadarowa 


i azkodnictiwa w 


alu zasobami zywności oras ujawnfonię usis 
rek w iunkojoń 
aege 

Agśłsm w mlesiasu lipsv Dasariameni Ir 


aniu oporniu uprowizacyj 


spekcji Ministerstwa Apzowlstteji w wystku 
ujawnionych nadużyć i przekrozzsń skisto- 
wol 10 spraw do Komisji Specjalnej da wal 
ki s naducystami | askadnisiwem goapo- 
dorczym. 13 spraw de włodz prokuratorskieh 
113 do ukuranin w trybie postepowania służ 
bswszo lib karjo 


trazyjnega, 


aar 


Witaminy na wage zlota 


Dlaczego nie tanieją owoce i warzywa? 


od 
Wazy 
ni 


kilku tygodni 
wnym w Łodzi 


na rynku owocąrsko- 
zaobserwować możemy 
drowe zjawisko: ceny na owoce i warzy- 
Wa, mimo wzrastającej podaży i popytu, u- 
tmymują się na jednym poziomie w handlu 
detalicznym. Sprawą tą interesujemy się tym 
bardziej, gdyż — jak nas informują w kódz- 
kiej Spółdzielni Ogrodniczej — ceny owo- 
warzyw w handlu hurtowym co tydzień 
ulegają zniżce. Według ceduł Łódzkiej Spół- 
dzielni Ogrodniczej cena np. jabłek w handlu 
hurtowym kształtowała się przed dwoma ty- 
gjodniami od 15 do 80 złotych za kg, a w obec 
nym tygodniu spadła ona do maksimum #0 
zi za kg. Również ceny warzyw w porówna- 
niu z ubiegłymi dwoma tygodniami uległy w 
handlu hurtowym poważnej zniżce — 6 40 
procent, W handlu detalicznym te zniżkowe 
wahania cen nie znalazły swego odbicia. Np. 
jablka w handlu detalicznym kosztują dzisiaj 
od 80 do 120 złotych za kg, a ceny warzyw 
w lymże handlu i za ten okres zniżkowały 
bardzo nieznacznie, co najwyżej do 20 pro- 
zent 

Jest rzeczą jasną, że na zniżce owoców i 
warzyw zyskał tylko handlarz detaliczny, gdy 
zniżkę tę w pierwszym rzędzie powinien od- 

meut konsument, Na tego rodzaju niezdrowe 
sjawisko gospodarcze —wpłynął cały szereg 
orzyczyn. 

A więc — w pierwszym rzędzie — dowol- 
1e obliczanie marży zarobkowej w handlu de- 
jalicznym owocami i warzywami. Marża za- 
Jobkowa w tym handlu waha się od 50 do 200 
(1) i więcej procent, Nie chcemy być gołosło- 
wni — dwa tygodnie temu ukazały się w sprze 
daży na rynku łódzkim morele w cenie 200zł 
za kilogram, trzeba jednak podkreślić, że ce- 
ny na morele w handlu hurtowym wynosiły 
od 45 do 60 złotych za kg. Rachunek stąd pro- 
sly — przeciętny zarobek na tym artykule 
wynosił do 400 procent (l). Podobnie przed- 
sląwia się sprawa np. z jabłkami. Najwyższy 
gatunek jabłek w handlu hurtowym wynosi 


SÓW 


dziś 50 zł za kg. Te same jabłka kosztują w 
letalu do 120 złotych za kg. A więc okoła 70 


arocent zarobku. Podobne różnice w cenie 
niędzy handlem hurtowym i detalicznym 
sszłałtują się i na warzywach. Tak więc — 


1gólnym zjawiskiem jest nie przestrzeganie 
mórży zarobkowej, która w handlu detalicz- 
mym na owoce i warzywa wynosić powinna 
30 procent. Trzeba stwierdzić, że na tym od: 
tinku walka ze spekulacją jest prowadzona 


du braku kontroli marży zarobkowej w han- 
dlu detalicznym i — co jest momentem o pier 
wszorzędnym znaczeniu — z powodu słabej 
działalności placówek spółdzielczych, które — 
jak do tej pory — nie podjęły skutecznej wal- 
ki z łańcuszkowym pośrednictwem w handlu 
warzywniczo - owocarskim. Już po raz drugi 
na łamach „Głosu Robotniczego” zwracamy 
uwagę na niezrealizowaną dotychczas koncep- 


PSS, Centr. Gosp. Spółdzielni Ogrodniczej, 
Spółdzielni Związków Samopomocy Chłopskiej 
i Łódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej w spraw. 
stworzenia w Łodzi Fargowisk Owoców i Wa- 
rzyw. Miesiąc temu sprawa ta była przed- 
miotem dwu konferencji w łódzkiej Okręgo- 
wej Komisji Związków Zawodowych. 
Czekamy wiec na realizację przyrzeczeń ze 
strony PSS i sl (Dz) 


Za „żelazną kurima spekulacji 


Handel przy zamknietych drzwiach 


Rozporządzenie w sprawie samodzielnego zamykania sklepów 


W ub. miesiącu, w związku ze spoięgowa- 
niem okcji przeciwko spekulaniom, szereg 
właścicieli sklepów łódzkich nagle „zachoro- 
wato”, ewentualnie zdecydowało się na prze- 
prowadzenie generalnego „remontu” sklepu. 
W jednym i w drugim wypadku chodziło o 
pretekst do zamknięcia sklepu na czas szcze- 
gólnie niebezpieczny dla spekulantów. Dele- 
gatura Komisji Specjalnej w Łodzi w porozu- 
mientu ze Starostwomi i Izbą Skarbową wy- 
stąpiła przeciw tej szczególnej formie „samo- 
obrony”, opracowujac I podając do ogólnej 
wladomości warunki, które upoważniają do 
zamknięcia sklepu na czas przejściowy, jak 
i o trybie postępowania, obowiązującym przy 
zamykaniu przedsiębiorstwo. Kupcy, mający 
faktycznie powody do chwilowego przerwa- 
nfa hondlu, obowiązanł byli do powiadomie- 
nia o tym Starostwa i Izby Skarbowej. 

Trzeba siwierdzić, że rozporządzenie wy- 
dane w tej sprawie w znacznym stopniu 
zmniejszyło Ilość „chorób” t „remontów” 
wśtód sklepikarzy. Tym nie mniej jednak zna 
leźli się tacy kupcy, którzy uważają, że „strze-. 
łonego Pan Bóg strzeże” i stosując się do tej 
zasady uprawiało handel za zamkniętymi 
drzwiami i spuszczonymi żaluzjami. 

W czasie kontroli w sklepie spożywczym 
przy ul. Garaplcha*1—3, którego „chora” wła- 
ścicielka Apolonia Włeczorek zamknęła na 
czas „choroby” swe przedsiębiorstwo, kon- 
trolerzy Delegatury stwierdzili bardzo żywy 
ruch, odbywający się noluralnie przy 
udrzwiach zamkniętych”, co stwargać miało 
rzekomo malstmum gwarancji, przed „naj- 


nie należycie, a to przede wszystkim z powo: lściem czynników niepowołanych”, Kontrola w 
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Wyrok śmierci otrzymał 
oprawca z Oświęcimia 


SOLA 


NDZIE 


Interesujący proces spośród spraw zbrod: 
Marzy wojennych odbył się w Okręgowym 
sądzie karnym pod przewodnictwem sędziego 
Garsa, Na ławie oskarżonych znalazł się 
cenzor z ..Oświęcimią — Rudolf Malysz. 

Do roku 1939 Malysz uważał się za Pola- 
Ka, W chwili zawieszenia działań wojennych 
bb kampanii wrześniowej Malysz wstąpił w 
szeregi SS. Od roku 1940 do 1945 oficjalnie 
iprawuje nadzór nad listami od i do więźniów 
w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu. 

Mimo, że Malysz ma ściśle określoną funk 
cje, staje się jednym z .katów obozu. Wraz z 
najstraszniejszym mordercą Oświęcimia 


zem, zabija, znęca się i katuje, w szczeg 
ności znęcając się nad Żydami i więźniami ze 
sier robotniczych. 

Na procesię szereg Świadków potwierdził 
w całej rozciągłości akt oskarżenia, dostarcza- 
jąc szczegółów, dotyczących bestialskiej dzia- 
łalności Małysza, Poza tym zgłosili się świad- 
kowie, którzy w Oświęcimiu pracowali, będąc 
więźniami, w biurach — ludzie ze sfer zamo: 
nych, profesorowie, lekarze — stając w obro- 
nie Malysza, który jakoby ułatwiał im kores- 
pondencję. 

Prokurator Śmiarowski słusznie w przemó* 
wieniu swoim podkre e Malysz, czując 


t 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
W KINIE „TĘCZA” 

Dziś o-godzinie 10 rano w lokalu kina „Tę- 
czo" odbędzie się wspólne zebrafie człon- 
ków PPR í PPS — pracowników wszystkich 
un, 


UWAGA CZLONKINIE PPR — WYDZIAŁU 
KOBIECEGO ŚRÓDMIEJSKIEJ LEWEJ 
Dziś o godzinie 16-ej w lokalu wiasnym 
przy ui. Póludniewej 11 odbędzie się posie- 
szenie Wydziału Kobiecego Lewej Śródmiej- 
skiej. Obecność wszystkich członkiń Wydzia- 
ht obowiązkowa. 


WSPOLNE ZEBRANIA PPR i PPS 
Dziś o godzinie 13-6j odbędzie się Wspólne 
fehtanie członków PPR i PPS £. „Miller `. 
DEE) 
© godzinie 16-ej wspólne zebranie PPR i 
PPS oddziału IM t. Horak — zmiany dziennej. 


ZEBRANIE AKTYWU DZIELNICOWEGO 
i RUDY PABIANICKIEJ 
O godzinie 18-ej w lokalu własnym przy 


ul, Wieniawskiego 5 odbędzie się posiedze- 
nle aktywu dzielnicowego Rudy Pabianickiej, 


WSPÓLNA ODPRAWA SEKRETARZY 
DZIELNICY LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ PPR i PPS 

W środę 20 sierpnia o godzinie 16-ej w lo- 
kalu PPS przy ul, Narutowicza 28 odbędzie 
się wspólna odprawa sekretarzy kół PPR 
i PPS dzielnicy Lewej Śródmiejskiej, Sprawy 
b. ważne. Obecność obowiązkowa. 


ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW STAROMIEJSKIEJ 
Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 

przy ul, Nowomiejskiej 6 odbędzie się odpra- 

wa sdzlesiętników dzielnicy Staromiejskiej, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 

O godzinie 13-ej oddział Il—zmianer plerw 
sza. O godzinie 16-2j f. „Hausmon*, o godzi- 
nie 13-ej tkalnia t, Horak. 


WIDZEW: 
Q godzinie 16-ej Wi-ma, 


LEWA GÓRNA: 

O godzinie 15ej ZBM, godzinie 16 PZPW 
Nr 11, Straż Ogniowa, o godzinie 14 Nowa 
Tkainia — I zmiana, Wykończalnia Koloro- 


wa, PZPE Nr 2 — zmiane I, o gadrinie 7,30 
Straż Przem. P700 Nr 1. 


sklepie wykazała, że właścicielka kwitła 
zdrowiem, zmagazynowała w sklepie: 10.300 
pudelek zapałek (1), 180 litrów wódki, 120 kg. 
cukru, 2 kartony mydłc niewiadomego pocho- 
dzenia, ok. 60 kg. wagi i 16 kg. klełbasy. 
Stwierdzono, że Wteczorek uprawiała nte tyl- 
ko handel „przy zamkniętych drzwiach” ale i 
nielegalny wyszynk wódki. Wieczorek ukara- 
na została grzywną w wysokości 100 tysięcy 
złotych. 

Poza tym Delegatura Komisj! Specjalnej w 
Łodzi na posiedzeniu w dniu 16 sierpnia 1947 
r rozpatrzyła cały szereg sprow. 

W rezultacie postanowiono ukarać grzyw- 
ną pieniężną cały szereg właścicieli różnych 
sklepów. Miedzy innymi ukarani zostali: 

Koteck! Aleksander właśc. sklepu rzeźni- 
czego w Łodzi przy ul. Kiltńskiego 100 za od- 
mowę sprzedaży słoniny, którą w czasie kon- 
troli znaleziono w ilości 40 kg. ukrytą w ce- 
lach spekulacyjnych, ukarony został grzyw- 
ną w wys. 100.000 złotych. 

Blelak Michał, właśc. „Handlu Win i Wó- 
dek" w Łodzi przy ul. Pabiantokiej 78a za 
brak cennika i sprzedaż wódki po cenach 
spekulacyjnych ukarany został grzywną w 
wys. 50.000 złotych. 

Zgid Stefania właśc. sklepu spożywczego 
w Łodzi przy ul. Zawadzklej 16 ukarana po- 
przednio grzywną za pobteranie nadmiernych 
cen, została ponownie ukarana grzywną w 
wys. 25.000 złotych za pobieranie nadmter- 
nych cen za mydło i za brak cennika. 

Poza tym ukaranych zostało szereg osób 
grzywnami od 2 do 10.000 zł. ze brak cenni- 
ko i pobtetanie nadmiernych cen: 


się członkiem „narodu panów” — miał poczu- 
cie łączności z burżuazją polską — katował 
natomiast bez sumienia — więźniów « robot- 
ników, 


Wobec ogromu zbrodni Malysza, nie po- 
mogły mu fakty przedstawione przez obronę 
i Sąd skazał go na karę śmierci. 

+... 


Jak się dowiadujemy został juź wniesiony 
akt oskarżenia w sprawie dwóch zastępców 
Komendanta ghetta łódzkiego Biebowa 
Ericha Czarnuli 1 Franca Seiferta, 

Dwaj zbrodniarze w najbliższym czasie 
staną przed sądem, 


GÓRNA PRAWA: 

O godzinie 13,30 PZPB Nr 6 „B“ — koło 
8-te, PZPW Nr 4, PZPB Nr 18 — koło II, O go- 
dzinie 14-ej Fabryka Tasiem i Sznurów Nr 12, 
O godzinie 15 Woj. Kom. Apr. Żyd, 


GÓRNA: 
O godzinie 13,30 PZPW Nr 6 — druga zm. 
O godzinie 13-6) PZPB Nr 7 — zmiana druga, 


o godzinie 13,30 1. Klajnman — koło I, o go- 
dzinie 14-ej fí. Kobsz — kolo MI. 

. 
PRAWA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 18-ej zebranie terenowego ko- 
ła Nr 2, o godzinie 16:ej f. Plihal, l. „Fial”. O 
godzinie 12 f. Złotowski, o godzinie 14 Elsert 
1 Schweikert. 


ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 15,30 1. Kublik, o godzinie 16 
L „Sylwia”, CZMPWI. — Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych, Wydział Odbudowy ZM, o godzi 
nie 17 CZPWŁ. Dyr. Włók. Łyk. ŁK, PPR, o go- 
dzinie 14 Wydział Plantacji — Okręg II, o go- 
dzinie 13 Spół. Prac. Miejskich. 


STAROMIEJSKA: 

O godzinie 16 1. „Miller i Banka”, Składy 
Opalowe. © godzinie 15 Fabryka Waty. O go- 
dzinie”14 f. Rafal. 


BAŁUTY: 
O godzinie 15,30 t. „Mewa”, o godzinie 16 
Riuro i Ruch f. Buhl. 
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STAŁY CZYTELNIK TH. Ma Pan prawo ta: 
kie samo jak normalny poborowy t. zn do 2 
tygodniowej pensji, o ile zaś Pan jesi pra- 
cownfkiem umysłowym, to do 4 tygodniowej. 
Urlop lub wypłatę za urlop może Pan otrzy- 
moć tylko po przeprucowoniu czasu nstawo- 
wodo, 

CZYTELNICZKA Z WIDZEWA: Uwagi Pont 
są słuszne. List pani przesyłamy odpowied- 
nim czynnikom. Prosimy częściej do nas pf- 
aywać, 
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Rotengruber Zofia Właśc. owocami w Ło- 
dzt, przy ul. Wigury 9 za pobieranie nad» 
miernych cen za bułki f brok cennika, 

Zakrzewska Julia, właśc, owocami w Lo- 
dzi przy ul. Legionów 11 za pobieranie nad- 
miernych cen za mleko, 

Plerzak Roman, włośc. sklepu spożywcze- 
go w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 37 za pobie- 
ramie nadm, cen za ocet, 

Litwinowicz Feliks, właśc. sklepu spożyw- 
czego w Łodzi przy ul. Lipowej 1 za brak cen- 
nika i pobieranie nadmiernych cen za mleko, 

Jankowska Paulina właśc. sklepu galan- 
teryjnego w Łodzt przy ul. Doszyńskiego 1 za 
brak cennika 

Grzelak Antonina, właśc. sklepu spożyw- 
czego w Łodzi, przy ul. Pabianickiej 74 za po- 
bieranie nadmiernych cen za bułki. 

Marcinkowski Kazlmierz wiośc. sklepu 
spożywczego w Łodzi przy ul. Kopernika 23 
za pobieranie nadmiernych cen za cebulę. 

Lutomski Stanisław fryzjer zakładu w Ło: 
dzi przy ul, Andrzeja 7, a zam. w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej 72 za pobferanie nadmier- 
nych cen za golenie, 

Lesiak Antoni właśc. sklepu spożywczego 
w Łodzi przy ul, Przędzalnfanej 28 za pobie- 
ronie nadmiernych cen za ocet. 

Nowakowska Maria, zam. w Łodzi przy ul 
Kopernika 20 za spizedajpapierobów bez ze- 
zwolenia i po cenach spekulacyjnych. 


Plenarne posiedzenie M R N 


„Plenarne posledzenie Miejskiej Rady Ne- 
rodowej odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o 
godzinie 17-ej w sali przy ul. Nowotki 16. 

Na porządku dziennym znajdą się nastę. 
pujące sprawy: 5 

1) Złożenie ślubowania przez nowo powo- 
lanych radnych. 2) Zatwlerdzenie protokółów 
8 i 9 posiedzeń. 3) Komunikaty i interpelacje. 
4) Sprawa nowelizacji statutu o opłacie fd- 
ministracyjnej za czynności urzędowe na 
rzecz Gmlny m. Łódź, 5) Sprawa ustalenia op- 
łat za rozklejanie atiszów. 6) Sprawa statutu 
od zakupu przedmiotów zbytku. 7) Sprawa 
zatwierdzenia planu inwestycyjnego Zarząda 
Miejskiego na rok 1948. 8) Sprawa przejęcia 
ua rzecz Gminy Miejsklej Łódź niektórych bu- 
dynków, które stanowiły wlasność upaństwo- 
wionych przedsięblorstw przemyslowych, 9) 
Wybór przedstawiciela MRN do Komisji Sa- 
morządowej przy Delegaturze Łódzkiej CUP. 


Okchów dożynek i święto Reformy Roin. 


Związek Samopomocy Chłopskiej Wielkiej 
Łodzi urządza w dniu 24 sierpnia rb, trady- 
cyjny obchód „Dożynek”, połączony ze Świę- 
tem Reformy Rolnej w Radogoszczu przy ulicy 
Świetlanej 11-15 (przystanek Radogoszcz). 

W uroczystości tej, demonstrując swój 
stan rolniczy, wezmą udział wszystkie groma” 
dy, leżące na terenie Wielkiej Łodzi, 

Program uroczystości zacznie się utoczy- 
stą Mszą Polową o godz. 11 po czym nastą. 
pią przemówienia, składanie wieńców, wyste- 
py zespołów artystycznych i defilada. Całość 
zostanie zakończona ogólną zabawą ludową z 
atrakcjami. Bufet na miejscu, 

Na powyższą uroczystość zapraszamy Wszy: 
stkich mieszkańców Wielkiej Łodzi, 


Zamiasi kwiatów 


W dniu imienin Igo sekretarza Woje 
wódzkiego Komitetu PPR, tow. mjr. Mariana 
Minora, złotych 4,000— na rodziny po zamor- 
dowanych PPR-owcach,,skałdają pracownicy 
Wojewódzkiego Komitetu 
PPR w Łodzi 
MAANAM TA 


DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), | Głuchowskiege 
(Narutowicza G), Wójcickiego, (Napiórkowskiego 41 
Kowalskiego (Rzgowska 147). Kahane (Limanoy je: 
go 80), Malczewskiego (Śródmiejska 24), Smolenia 
iKaralewska 48) 


